Niech żyje i rozkwita Polska budującego się socjalizmu, 
niezłomine ogniwo światowego frontu pokoju: 


Budowlarze Łodzi zwyciężyli! 


SPB — Łódź zdobyło zaszczytny tytuł 
najlepszego zespołu budowlanego w Polsce 
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Kolejarze z Tarnowskich Gór meldują Prezydentowi RP: 


Lipcowy Czyn Pokoju 


zrealizowany został z nadwyżką! 


Nowe, długookresowe zobowiązania przyniosą gospodarcę narodowej miliony złotych oszczędności 


TARNOWSKIĘ GÓRY (PAP). — 
W dniu 19 bm. ną ogólnym zebraniu 
załogi bohaterscy kolejarze węzła 
Tarnowskie Góry zameldowali © 
przedterminowym wykonaniu czynu 
produkcyjnego, podjętego dla uczcze 
nią 6 rocznicy ogłoszenia historycz- 
nego Manifestu PEWN. Wykonaw- 
szy swoje dotychczasowe zobowiąza 
nia z nadwyżką. kolejarze tarnogór- 
scy zadekłarowali równocześnie dal- 
sze podniesienie wydajności pracy, 
składając dodatkowe długookresowe 
zobowiązania, które przyniosą gospo 
darce narodowej około 130 miln. zł. 
oszczędności do końca br. 

W meldunku skierowanym do Pre 
zydenta RP tow. Bolesława Bieruta 
czytamy: 

„OBYWATELU PREZYDENCIE! 
My, kolejarze węzła Tarnowskie 
Góry, zgromadzeni na uroczystym 


zebraniu w dniu 18 Jipca 1950 r, | 


po przeanalizowaniu w. ów 
pracy za okres od dnia 20 czerw- 
ca br. tj, od dnia podjęcia przez 
nas zobowiązań dla uczczenia rzy 
nem Święta Odrodzenia Polski, 
meldujemy, że przedterminowo i 
z nadwyżką wykonaliśmy w «cią: 
gn ubiegłego miesiąca podjęte 
przez nas zobowiązania, 
W DZIEDZINIE OSZCZĘDNOŚCI 
ZUŻYCIA PALIWA 
MASZYNIŚCI parowozowni Tar- 
nowskie Góry, którzy podjęli zobo- 
wiązanie przejechania przez każdą 
drużynę. parowozową co najmniej 
jednego dnia w miesiącu na dodat- 
kowo zaoszczędzonym węglu 
zmniejszyli dotychczasowe zużycie 
węgla tak, że drużyny parowozowe 
przejechały 25 DNIA NA DODAT- 
a ZAOSZCZĘDZONYM WĘ- 
GLU. 

W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
SPRAWNOŚCI I WYDAJNOŚCI 
PRACY 
MASZYNIŚCI, którzy zobowiąza- 
l się zwiększyć przeciętny dobowy 
przebieg parowozów o 3,8 km. w sto 
sunku do planu — zwiększyli dobo- 
wy przebieg wszystkich parowozów 


o 9,8 km. co zwolniło do innych 
prac 4 parowozy. 
PRACOWNICY MANEWROWI. 


którzy zobowiązali się do zwiększe- 

nia ilości przetaczanych wagonów o 

2.2 wagonu na jedną godzinę pracy 

parowozu manewrowego w stosun= 

ku do maja br. — zwiększyli ilość 
przetaczanych wagonów na 1 godzi- 

nę pracy parowozu manewrowego o 

4,3 wagonu. 

PRACOWNICY STACYJNI, któ- 
rzy zobowiązali się do skrócenia po 
stojów wagonów na stacji o 0,3 g6- 
dziny na każdy wagon w stosunki 
do maja br., co umożliwiło by dodat 
kowe załadowanie w ciągu miesiaca 
620 wazonów i przewiezienie nimi 
około 11 tysięcy ton towarów 
sksócili postój wagonów o 0.5 godzi- 
ny na każdy wagon. co umożliwiło 
dodatkowe załadowanie 1.035 wago- 
nów i przewiezienie nimi 17.600 ton 
towarów. 

REWIDENCI I PRACOWNICY 
WARSZTATÓW POMOCNICZYCH, 
którzy zobowiązali się zmniejszyć w 
stosunku do maja br. o 10 proc. ilość 
wagońów wyłączanych z ruchu — 
zmniejszyli ilość wyłączeń wagonów 
z ruchu o 30 proc. l 
W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 

JAKOSCI PRACY 

PRACOWNICY STACYJNI, któ- 
rzy zobowiązali się doprowadzić re- 
gularność pociągów towarowych do 
92 proc, — osiągnęli 93,7 proc. re- 
gularności, 

PRACOWNICY PAROWOZOWNI. 
którzy zobowiązali się zmniejszyć © 
5 proc. ilość pracogodzin, zużywaną 
doiychczas przy naprawie bieżącej 
na 100 parowozokilometrów 
zmniejszyli zużycie pracogodzin o 15 
proc, 

W DZIEDZINIE POPRAWY STANU 
TECHNICZNEGO URZADZEŃ 
DROGOWCY, zgodnie z zobowią- 

zamiem, przebudowali dwa tory i po 

prawili styki szyn na całej stacji, co 
pozwoliło na sprawniejsze wykona- 
nie przewozów. 

PRACOWNICY SŁUŻBY ELEK- 


TROTECHNICZNEJ wykonali po- 
nad plan z materiałów staronżytecz 
nych sygnał stokowy, tablicę roz- 
dzielczą i centralę automatyczną o- 
raz wykonali e szybkie- 
go ujawniania i usuwania usterek w 
działaniu urządzeń zabezpieczenio- 
wych. siino - prądowych i teletechni 
cznych. 

W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
KULTURY OBSŁUGIWANIA PO- 
DRÓŻNYCH I ESTETYCZNEGO 
WYGLĄDU OBIEKTÓW KOLEJO- 
WYCH 
PRACOWNCY WĘZŁA  uporząd- 
kowali budynki i tereny kolejowe 
oraz uruchomili na stacji świetlicę 
= dojeżdżającej młodzieży szkol- 


Wszystkie te osiągnięcia przy- 
niosły 22.554 tys. zł, oszczędności, 
wobec 16 miln. zł, które miało 
przynieść wykonanie naszych z0- 
h 


Po przeanalizowaniu doświad- 
czeń ubiegłego miesiąca w zakre- 
sie polepszenia wyników pracy, 

przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezy 
aeee ntrzymać pracę węzła na 

co najmniej na osiągniętym 
mea nawet w okresie t.ud- 
nych warnnków atmosferycznych 
jesienno - zimowych i przy znacz 
nie większym natężeniu pracy w 
okresie szczytowych przewozów 


jesiennych, 
W szezególności ZOBOWIĄZUJE- 
MX SIĘ: 


W DZIEDZINIE REGULARNOŚCI 
RUCHU POCIĄGÓW 

Utrzymać do końca roku bieżące- 
go regularność ruchu pociągów torya 
rowych eo najmniej na poziomie 92 
procent. Zwiększyć regularność ru- 
chu pociągów pasażerskich z 96 pro- 
cent do 98 procent. 

W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
SPRAWNOŚCI I WYDAJNOŚCI 
PRACY 
Zwiększyć ilość przetaczanych wa 
gonów w stosunku do osiągniętego 
współczynnika pracy manewrowej 
o dalsze ©,ł wagonu na 1 godzinę 
pracy parowozu manewrowego tj. do 

38.2. 

Skrócić przeciętny postój wagonów 
na stacji o dalsze 0,1 godziny na każ 
dy wagon tj. do 8,6 godzin. 
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W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
JAKOŚCI PRACY 

Zmniejszyć w stosunku do obec- 
nych osiągnięć o dalsze 10 procent 
ilość uszkodzenych wagonów przy 
pracy manewrowej. Zwiększyć regu- 
larność obsługi stacji i wykonania 
planu przejścia wagonów z 15 proc. 
do 85 proc. Wykorzystać siłę pocią- 
gewą każdego parowozu do 100 prot, 
obciążenia, przewidzianego roz%ła- 
dem jazdy, względnie do przepisanej 
ilości osi. 

W DZIEDZINIE POPRAWY STANU 
TECHNICZNEGO URZĄDZEŃ 
W celu umożliwienia wykonania 

zwiększonej pracy przewozowej wią- 

czyć do torów stacyjnych db dnia 1 

września br, dwa nowe tory i do 

dnia 1 października dalsze 3 tory, 


wykonane przez Państwowe Przed- 
siębiorstwo Robót  Komunikacyj- 
nych. 

Realizacja powyższych zobowiązań 
utrzymania i dalszej poprawy osiąg- 
niętych wyników przyniesienie go- 
spodarce narodowej około 130 miin. 
zł. oszczędności do końca roku. 

Wynełnienie tych zobowiązań — 
to nasz wkład w dzieło przyśpiesze 
nia marszu ku socjalizmowi. ty na- 
sza odpowiedź agresorom wojen- 
nym spod znaku imperializmu ame- 
rykańskiego, którzy w niecny sp0- 
sób napadli na lud Korei. 

zywamy wszystkich kolejarzy, 
wzywamy całą klasę robotniczą Pol 
ski do przedterminowego wykonania 
zadań gospodarczych pierwszego ro- 
ku Sześciolatki. 


WARSZAWA (PAP). — Blisko 2 
tysiące zespołów na 262 budowach 
w eałej Polsce stanęło do współza: 
wodnictwa o tytuł najlepszego zespo 
łu budowlanego w Polsce. Elimina- 
cje trwały o” 1 marca do 30 czerwca 
bieżącego roku. 

Przy ocenie wyników współzawo- 
dnietwa brano pod uwagę w.'daj- 
ność pracy załogi danej budowy, Sto 
pień przekraczania: norm przez po- 
szezególnych robotników, jakość wy 
konywanej pracy, dy seyplinę i orga 
rizację pracy, stopień opanowania 
przez załogę techniki  zracjonalizo- 
wanych metod pracy oraz moralną 
sylwetkę zespołu, 

Pierwsze miejsce i tytuł najlepsze 
go zespołu budowłanego w Polsce 
zdobył zespół z Centralnego Zarządu 
SPB Łódź-Polesie. Zwycięski zespół 
otrzyma sztandar przechodni oraz na 
grodę pieniężną w wysokości 250 
tvs. zł. Członkowie zespołu otrzyma 
ją, jako nagrody indywidualne, 
10 tys. zł. 


po | 


Drugie miejsce we w spółzawodnic 
twie zajęły zespoły PPB — Zabrze. 
SPB — Łódź ZOR oraz PBP — Ro- 


kitnica. Zespoły te otrzymają na- 
grody pieniężne zespołowe i indy- 
widualne, 


Na trzecim miejscu znalazły się 
zespoły PPB — Zabrze, ZOR, SPB 
Warszawa Il i PBP Biskupice. Po- 
nadto wyróżniony został- zespół tyn- 
karzy z PBP Nr 11 z Poznania, któ- 
ry w ciągu okresu trwania współza- 
wodnictwa uzyskiwał doskonałe wy- 
niki, osiagzjąc 270 — 300 proe. ho- 
wych norm. Członkowie tego zeszołu 
otrzymają nagrody indywidualne po 
10 tys. zł. 

Delegacje najlepszych zespołów, 
które w walce o tytuł najlepszego 
zespołu budowlanego w Polsce zaje- 
ty czołowe miejsca, przybędą do 
Warszawy ną uroczystości, związane 
z obchodem Święta Odrodzenia, pod 
czas których wręczone zostaną przo 
dującym zespołom nagrody. 


Koreańska Armia Ludowa 


naciera na wszystkich frontach 


LONDYN (PAP) — Agencja R=u- 
tera donosi z Tokio o wzmożeniu 
działalności artylerii i lotnictwa aT- 
mij północno . koreańskiej w okręgu 
Tajdżonu. zwłaszcza na centralnym 
odcinku frontu, przed nowymi ope- 
racjami, 

Jak-wynika z komunikatu sztabu 
Mae Arthura, wojska północno-ko- 
reańskię uderzyły jednocześnie na 
trzech odcinkach. 


Na zachodzie Armia Ludowa po- 
sunęła się daleko na południe, zaj- 
mując miasto Iri, położone w odie- 
głości 65 km na południowy zachód 
ód Tajdżonu į o 130 km od wybrze- 


ża zachodniego. Drugie uderzenie 
idzie wzdłuż szosy Czungdżu — Han 
czong — Kumczon i — zdaniem szta 
bu Mac Arthura — zmierza do prze 
cięcia linii kolejowej Tajdżon - Pu- 
san. Trzecie uderzeńie, bardziej na 
wschód. idzie wzdłuż korytarza Jong 
dżu — Czongn. Na szosie biegnącej 
wzdłuż Andongi — Hamczong woj- 
ska północno - koreańskie — jak 
przyznaje komunikat sztabu Mac Ar 
(hura — zajęły Jeczon. 

Sztab Mac Arthura donosi wresz- 
cie, że na wschodnim wybrzeżu Ko- “ 
tet w porcie Pohang wylądowały 
dwie dywizje amerykańskie i stwo- 

rzyły tam przyczółek mostowy. 


HEL 


KONGRES SEO 


rozpoczął obrady w Berlinie 


BERLIN (PAP) — W dniu 20 lip | 


ca puńktualnie o godz. 16 rano coz; 
poczęły się obrady III Kongresu 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED). 

Porządek dzienny Kongresu obej 
muje następujące punkty: 

1) otwarcie — Otto Grotewohi 

2) wybór prezydium i komisji 

3) sprawozdanie Wilhelma Piec- 
ka z działalności kierownictwa par 
tyinego SED. 

4) referat Otto  Grotewohla pt. 
„Wałka o pokój i o Front Narodo- 
wy .Niemiec Demokratycznych". 

5) referat Waltera Ulbrichta pt. 
„Plan 5-letni Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i perspektywy nie 
mieckiej gospodarki narodowej". 

6) sprąwozdanie komisji, 

7 wybór Komitetu Centralnego. 
przewodniczącego Komitetu Central 
nego i Centralnej Komisji Rewizyj 
nej. 


* * * 


BERLIN (PAP) — W naradach 
Kongresu bierze udział dwa tysia- 


W sobotę, dnia 22 lipca b. r. o godz. 10-tei rano 
W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU 


odbedzie sie 


Wielka Zabawa Ludowa 


; W programie wystąpią zespoły teatrów łódzkich: ; 
j „Osa”.„Nowy” oraz „OPERA ŚLĄSKA" i 
Do tańca przygrywać będą wszystkie orkiestry łódzkie. Polskie | 
Radio nadawać będzie specjalną muzykę taneczną. 
WYSTĄPIĄ NAJLEPSZE ZESPOŁY PIEŚNI I TAŃCA 
Odbędą się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi ; 
sportu, a amatorzy korzystać będą mogli ze sprzętu sportowego. 


ODBĘDĄ SIĘ SPECJALNE WYSTĘPY 

> DLA DZIECI I MŁODZIEŻY l 
Udział wezmą Teatry Kukiełkowe „ARLEKIN” I „PINOKIO" 
PRZYGOTOWANO WIELE NIESPODZIANEK i 

W miejscu zabawy uruchomione zostaną bufety i punkty żywno- 


ściowe. Dla dzieci przygotowane będą stoiska z zabawkami. 
DOJAZD ZAPEWNIONY SPECJALNYMI TRAMWAJAMI 


Wstęp bezpłiatmy 
Zapraszamy wszystkich mieszkańców Łodzi 
na Wielką Zabawę Ludową 


KOMITET OBCHODU 22 LIPGA 
W ŁODZI 
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ce delegatów oraz liczni goście za 
graniczni. 

WKP(b) reprezentowane jest 
przez sekretarza CK WKP(b) Susto 


wa oraz członka CK WKP(b) Pos- 
piełowa. 
Poza delegacją PZPR przybyła 


do Berlina delegacja Chińskiej Par 
tii Komunistycznej z członkiem KC 
Wang Czia-siang na czele, delegacje 
partii robotniczych i komunistycz- 
nych Węgier, Rumunii, Czechosło- 
wacji. Francji, Wielkiej Brytanii. 
Belgii, Holandii. Luksemburga, 
Austrii, Szwecji. Norwegii, Danii. 
Finlandii, Hiszpanii, Grecji oraz Is- 
fandi. Na sali obrad znajduje się 
oprócz delegatów około 2 tys. gości. 


w tej liczbie przedstawiciele 25 brat | downiey pracy, 


nich partii zagranicznych. Do Berli 
na przybył również przedstawiciel 
redakcji organu Biura Informacyj- 
nego Partii Komunistycznych i Rn 
hotniczych „O trwały pokój, o qe- 
mokrację ludowa“ Georges Coznint. 

Olbrzymią salę kongresową zdo- 
bia napisy na cześć Wodza obozu 
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pokoju Józefa Stalina, na cześć 
Związku Radzieckiego i krajów de 
mokracji ludowej. Napisy głoszą ró 
wnież hasła obrony pokoju, zakazu 
broni atomowej i potępiają agresy- 
wny imperializm amerykański. 


Pojawienie się Wilhelma Piecka. 
Otto Grotewohła i Waltera Ulbrich- 
ta powitane zostało długotrwałymi 
oklaskami. Po krótkim przemówie- 
n'u przewodniczącego SED — Otto 
Grotewohla, który powitał delega- 
tów ł gości oraz otworzył obrady, 
kongres wybrał prezydium. W skład 
prezydium weszli: Wilhelm Pieck, 
Otto Grotewohl, Walter Ulbrirht i 
inni przywódcy niemieckiej klasy 
robotniczej, aktywiści partyjni. przo 
zasłużeni aktywiści 
Do prezydium za- 
proszono również przy owacyjnych 
okłaskach Rosę Thaelmann. wdowe 
po zamordowanym przez hitlerow - 
ców przywódcy niemieckiej  kłasy 
robotniczej Erneście Thaelmannie. 


akcji pokojowej. 


Do prezydium wybrano także de- 
legacje zagraniczne. Sala rozbrzmia 
ła burzą oklasków, gdy miejscs w 
prezydium zajęli -reprezentanci 
WKP(b) Susłow i Pospiełow. Owe- 
cyjnie witani zajmują miejsca w 
prezydium delegaci zagraniczni. m 
in. Togliatti, Pollitt. Duclos, Cyran- 
kiewiez, Berman. Ochab, Max Kei- 
mann, Revai, Luca. 


Nastepnie przystąpiono do wyboru 
prezydium honorowego. Jako pierw- 
szy wybrany został wódz mas pra- 
enjących Józef Stalin przy żywioło- 


wej, długotrwałej manifestacji dele- 

gatów ij gości. Z kolej wybrano do 

prezydium honorowego: przewodni- 
czącego Chińskiej Partii Komuni- 

stycznej Mao Tse-tunga, przewodni. 

czącego Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej Bolesława Bieruta, prze 

woadniczącego Czechosłowackiej Par 
ti; Komunistycznej — Gottwalda: se 

kretarza generalnego Węgierskiej 

Partij Pracujących Rakost'ego, se~ 

kretarza generalnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Wyłko 

Czerwenkowa, sekretarza general- 

nego Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej Georghiu Dei. przewodniczące- 

Albańskiej Partii Pracy Envera - 
Fcdżę. 


zo 


Następnie wybrano do prezydium 
honorowego sekretarza generalnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej 


Thoreza. Sekretarza generalnego 
Partii Komunistycznej USA Denni- 
sa. Do prezydium wybrano także 


przywódcę walczącego bohatersko 
narodu koreańskiego Kim Ir Sena: 


Po dokonaniu wyboru komisji za- 


¿bral głos przewodniczący SED Wil- 


hełm Pieck. który złożył sprawozda= 
nie z działalności kierownictwa para 
tvyinego SED. 

Obrady trwają. 


Wciąż wpływają skladki. 
na fundusz pomocy dla ludu Korei 


W dalszym ciągu, w szeregu łódz. 
kich zakładów pracy zorganizowano 
dobrowolne zbiórki pieniężne na 
rzecz pomocy dla cywilnej ludności 
Korei, napastowanej przez imperiali- 
słów amerykańskich, 


W Fabryce Pluszu i Dywanów ze 
trano już ponad 30.000 zł. Wśród za: 
łogi prowadzona jest dalsza zbiórka 
tak, że suma stale wzrasta. 


Załoga „Wi-fa-my” zebrała jui 
przeszło 10.000 zł. Pozostałe isty 
ofiar znajdują się w obiegu wsród 


pracowników, ktorzy chętnie spieszą 
ze składaniem ofiar na rzecz cierpią- 
cej ludności Korei. 


Akcja zbiórki pieniężnej trwa w 
dalszym ciągu. Robotnicy i pracow 


nicy nie szczędzą ofiar pieniężnych, 
pragnąc w ten skromny sposób przy= 
czynić się do udzielenia pomocy na- 
rodowi koreańskiemu. napadnięiemu 
zdradziecko przez agresorów wojea- 
nych. 


Uwaga, redaktorzy 
Gazetek 5 Ściennych! 


W. dniu 


dzisiejszym o godz 
16 w lokalu Spółdzielni Artv= 
stów Plastyków ul Piotrkow- 
ska 102 nastąpi uroczyste otwar 
cie VII wystawy Gazetek Ścien 
nych. na które zaprasza kores- 
pondentów i czytelników. 
REDAKCJA „GŁOSO* 


Dziś w muuameocrze: 


Błyskawiczny konkurs „Głosu” 


Plan 6-letni-naszym wkładem 


= "AA" DG a a a PE" ry 
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w wielkie dzieło obrony pokoju 


„We froncie antyimperialistycz- 
nym, w siie gospodarczej i obroanej 
tego frontu Polska, z jej dwudzie- 
stopięciomilionową ludnością, świa- 
doma, zdolną i pracowitą klasą ro- 
hotniczą, z wielką (piątą na Świecie 
pod względem wielkości) produkcją 
węgla, z wielką produkcją cynku, z 
szybko i pomyślnie rosnącą metalur 
gia i przemysłem maszynowym, z 
wiełką produkcją taboru kolejowe- 
go, z rozwijającym się rolnictwem, 
z rozgałęzioną siecią arterij komn- 
nikacyjnych, stanowi czynnik bar- 
dzo istotny". 

Od dnia wygłoszenia tych słów 
przez towarzysza Bieruta upłynęło 
piętnaście miesięcy. W ciągu tego 
czasu wydarzenia, zarówno w skali 
światowej, jak wewnętrznej nasze- 
go kraju mie tylko nie zdezaktuali- 
zowały tych słów, lecz przeciwnie 
uczyniły je jeszczę aktualniejszymi, 

Imyperialiści amerykańscy przeszli 
od przygotowania agresji do bez= 
pośredniej agresji. Świat kapitań- 
styczny ogarnięty jest histerią wo- 
jenną, gorączkowo rozbudowuje 
swój przemysł zbrojeniowy, Równo- 
cześnie zaostrzają się sprzeczności 
wewnątrz obozu imperialistycznego, 
znajdując wyraz w ustawicznej ko- 
nieczności łatania pękających 
szwów paktu atlantyckiego, w kon- 
fikcie brytyjsko - francuskim -na 
tie planu Schumana i w próźnych 
apelach amerykańskich o włączenie 
się wojsk państw zależnych od rzą* 
du Stanów Zjednoczonych do awan- 
tury koreańskiej. 

Odpowiedzią na ludohójcze piany 
amerykańskich imperialistów jest 
dalsze wzmocnienie obozu pokoju i 
postępu, Apel Sztokholmski zmobi- 
Iłzował dalsze dziesiątki milionów 
ludzi, którzy poprzednio wahalj się 
inb odnosili obojętnie do walki a 
pokój. Ponad 200 milionów podpi- 
sów, zebranych dotychczas pod Ape 
lem Sztokholmekim, to nowy cios 
wymierzony w podżegaczy wojen- 
nyok, Ponad 10 milionów podpisów 
zebranych we Francji i tyleż we 
Włoszech, mimo prześladowań i ter- 
roru fizycznego ze strony sprzedaj- 
nyoh rządów — to wielkie zwycię- 
siwo odniesione nad atomowymi 
zbrodniarzami, Przeszło 2 miliony 
podpisów zebranych w Trizonii i po 
nad pół miliona w Stanach Zjedno- 
czonych — to -groźne ostrzeżenie 
skierowane pod adresem Truma- 
mów, Achesonów, Dullesów, Johnso- 
nów i całej dolarowej kompanii pod, 
żegaczy wojeńnych. S . - —-. 

Odpowiedzią ma ludobójcze plany 
kandydatów” na Hitlera Czy Muss- 
niego, jest wzrost potencjału go- 
spodarczego głównej siły obozu po- 
koja i postępu — niezwyciężonćgo 
Związku Radzieckiego oraz krajów 
demokracji ludowej, 

Nasz udział we froncie antyimpe- 
zialistycznym, we froncie pokoju, po 
Stepa i wolności to: ` 

dalsze uacieśnienie więzów przy- 
łaźni, solidarności proletariackiej ze 
Związkiem Radzieckim, krajami de- 
mokracji ludowej Europy 1 Azji, z 
Niemiecką Republiką Demokratycz- 
ną | z klasą robotniczą krajów kapl- 
talistycznych; 

wszechstronne wzmocnienie naszej 
sily poHtycznej przez konsekwentne, 
nieustępłiwe realizowanie zasad 
marksizmu - leninizmu we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia; 

18 milionów podpisów, zebranych 
pod Apelem Sztokhkolmskim ten. nie 
mal wszystkich obywateli uprawnio 
nych do głosowania w wiełkim pie- 

ycie pokoju; 

wykonanie ma 2 miesłące przed 


Na marginesie 


Powrót króla 


kolaboracjonisty 


Starsi czytelnicy znają dobrze 
bajeczki, jakimi karmiono nas za 
młodu, o „dobrym królu, ubó- 
stwianym przez cały naród", o 
„nwjwiększych twoskach królew- 


skich, troskach o los swych pod- 


danych“, Bajeczki te wracają 
nam w pamięci, gdy czytamy 
o machinacjach reakcyjnych par 
üii belgijskich, aby wprowadzić 
z powrotem na tion Leopolda, 
króla kolaboracjonistę. 

iochają* go Belgowie rzeczy 
wiście gorąco. Tak gorąco, że po 
wrót do zamku w Brukseli roz- 
dzielono na dwa etapy, oba lot- 
nicze: jeden — to lądowanie na 
lotnisku w Brukseli, a drugi — 
to przelot helikopterem z lotni- 
ska do zamku. To wszystko, aby 
ustrzee króla - kolaboracjonistę 
przed zbyt spontaniczmymi wyra 


zami uczuć narodu belgijskiego 


na trasię przejazdu. 


W tym samym również celu | 


chadecki rząd belgijski ściąga od 
dziaty wojsk okupacyjnych Z 
Niemiec. Pod ich ochtoną, za gru 
bymi murami zamku, Leopold III 
— kolaboracjonista wygłosi mo- 
wę tronową.. przez radio. 

Rzeczywiście, „miłość“ narodu 
do „dobrego króla“ może być cza 
sem bardzo kłopotliwa. 


terminem Planu  Trzyletniego, co 
podniosło naszą produkcję przemy- 
slowa w porównaniu z okresem 
przedwojennym dwa i pół raza ii- 
cząc na głowę ludności; 

wykonanie planu produkcji prze- 
mysłowej na I półrocze br. w 105 
proc, ce w porównaniu z analo- 
gicznym okresem ub, roku oznacza 
warost naszej produkcji przemysło- 
wej © 22 proc. { 

Dalszym wkładem naszego narodu 
w umocnienie frontu antyimperiaii- 
stycznego jest Sześcioletni Plan roz- 
woju gospodarczego i budowy socja- 


limmu w Polsce. Jest to plan szyb- 
kiego uprzemysłowienia kraju i 0- 
znacza om w 1955 r. dwa i półkrotny 
wzrost wartości przemysłowej z ro- 


ku 1949, pięciokrotny w porównaniu. 


z ostatnim rokiem przedwojennym, 
w przeliczeniu na jednego mieszzań 
ea, To znaczy — jak stwięrdził tow. 
Minc — przejście „więcaj niż poło- 
wy drogi, która nas dzieliła pod 
względem uprzemysłowienia od Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki*. To 
znaczy założenie w Polsce mocnych, 
niewzruszonych podstaw ustroju so- 
| ejałistycznego, który przynosi pañ- 


stwu siłę, ludziom pracy wzrost do- 
brobytu materialnego i poziomu kul 
quritinego. 

„Budując socjalizm w Polsce — 
powiedział towarzysz Bierut na V 
Plenum KC — stajemy we wspól- 
nym szeregu z wielkim legionem bu 
downiczych Soejałizmu i hboiowni- 
ków o socjalizm, który rośnie dziś 
we wszystkich krajach świata. Na- 
szym wodzem i przewodnikiem jest 
Stalin, a więc idea nasza, szeregi na 
sze są nięzwyciężone!* 

To jest nasz wkład do sprawy o- 
brony pokoju w świecie. 


ZAKŁADY IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 


. zdobyły zaszczytne miano 
przodujących zakładów przemysłu włókienniczego 


Sztandary przechodnie i wysokie nagrody zdobyły równieź ZP B 
im. Armii Ludowej, ZPDz. im. T. Duracza, PZPJG-Łódź-Północ 
i Zakłady Przemysłu Filcowego w Łodzi 


qpr w sali kina „Bałtyk“ 
odbyła się podniosła uroczy- 
stośc wręczenia nagród za wspólza- 


wodnictwo międzyzakładowe w I 


kwartale br. przodującym zakładom 
przemysłu włókienniczego z terenu 
Łodzi i całej Polski. Organizatorem 
Uroczystości był Główny Komitet 
Współżawodnictwa Pracy przy Zarz. 
Głównym Zw. Zaw. Włókniarzy. 


Uroczystość otworzył i referat o- 
kolicznościowy wygłosił przewodni- 
czący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy tow. Krzywański, którv 
w przemówieniu swym zobrazował 
rozwój ruchu współzawodnietwa na 
przestrzeni ostatnich lat i wskazał 
na olbrzymie sukcesy produkcyjne 
osiągnięte przez włókniarzy dzięki 
wspaniałemi rozwojowi ruchu współ 
zawodnictwa pracy we wszystkich 
branżach włókiennictwa, Mówca 
podkreślił również doniosłe znacze- 
nie Czynu Lipcowego, enfuzjastycz- 
nie powitanego i realizowanego 
przez klasę robotniczą a w szczegól 
ności przez włókniarzy. którzy po- 
dejmowane zobowiązania produkcyj 
ne łączą z walką o pokój i twardo 
wyrażają swą solidarność z walczą- 
cym ludem Korei, 


Z kolei przemawiała sekretarz KŁ 


PZPR.tow. Kędrakowa, która oświad | -- 
„ezyła miedzy innymi: mih cą 


0% „Nie „jest. wcale « Przy em; 
" że włókniarze polscy odnoszą tak 
wspaniałe sukcesy u progu Pia- 
nu 68-letniego. Postawa włóknia- 
rzy naszych Świadczy dobitnie 
że zdecydowani są oni walczyć o 
pokój i pokój ten narzucić obozo- 
wi imperialistów — ebozowi pod 


żegaczy do nowej wojny. Nasz 
wkład w dzieło utrwalenia poko- 
ju, to jednocześnie pełne poparcie 
bohaterskich zmagań narodu ko- 


reańskiego, walczącego o woj- 


ność i niezawisłość." 

Po przemówieniach przedstawicie 
la Ministerstwa Przemysłu Lekkiego 
— tow. Topołcera, przedstawiciela 
ORZZ, — tow. Zuchowskiego i dyrek 
tora CZPB tow. Jóźwiaka, przystą- 
piono do uroczystego wręczania 
sztandarów. przechodnich, nagród i 
dypłomów przedstawicielom zwycię- 
skich załóg. 

Sztandar Centralnej Rady Zwiąż- 
kór Zawodowych 4 nagrodę w wy- 
sokości 3.000.000 złotych zdobyły Za 
kłady Przemysłu. Bawełnianego im. 
Feliksą Dzierżyńskiego. 

Delegacja odbierająca ` sztandar 
przyrzekła, że gsatańdar "i zdobyte 
miano najlepszego zakładu w prze- 
myśle włókienniczym dodadzą bodź 
ca całej załodze do wzmożenia 30- 
cjalistycznego współzawodnictwa i 
do dalszych sukcesów produkcyi- 
nych, Delegacja ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego wezwała do walki o 


Sżtąnę. 5 
ne prze 1 
Włóleniarzy da: 
dów w poszczególnych branżach 


poenrada włókienniczego otrzyma- 
y: F 

/W,_ przemyśle bawełnianym —ZPB 
im, Armii Ludowej w Rudzie Pabia 
nickiej, w- przemyśle wełnianym — 
ZPW nr, 8 w Częstochowie, w prze- 
myśle jedwabniczo - gałanteryjnym 


— PZPJG „Łódź.Północ” w Łodzi, 
w przemyśle dziewiarskim — ZPDz. 
im. Teodora Duracza w Łodzi, w 
przemyśle filcowym — Zakłady Prze 
mysła Filcowego w Łodzi, Zakłady 
Lniarskie „Krosno“ w Krośnie, a 
w przemyśle roszarniczym — Lebor 
skie Zakłady Przemysłu Roszarnicze 
go w Lęborku. 


Wszystkie wymienione wyżej za+ 
klady pracy oprócz sztandarów prze 
chadnich otrzymały specjalne dypło 
my uznania oraz wysokie nagrody 
pieniężne. 

Poza tym dyplomy otrzymały za- 
kłady, które uzyskały w I etapie 
współzawodnietwa I i NI miejsca. 
Są to zakłady: 


ZPB fh. H Armii w Bielawie, 
ZPB w Cieszycach, ZPW im. Wale- 
rian Łukasińskiego w Łodzi, ZPW 
nr. ? w Sosnowcu, Wałbrzyskie ZA- 
kłady Lniarskie, ZPL w Żyrardowie, 
Zakłady Firanek į Koronek w Kmi- 
szu, PZPDz-Galant. w Łodzi, Dyla- 
kowskie Zakłady Dziewiarskie. 
PZPDz. nr. 11 w Krakowie, Zakłady 
Lin i Powrózów w. Bielsku. Fabry- 
ka Taśm i Pasów w Bydgoszczy, O- 
polskie Zakłady Przemysłu Roszar- 
niczego w Wołczynie i Staszewskie 
Zakłady Roszarnicze W Staszewie, 

Przedstawiciele zwycięskich załóg 
przyjmując sztandary przytzekki, że 
załogi ich wztnogą jeszcze swe wy- 
siłki produkcyjne i w sposób zaiecy- 
dowany wykażą swą solidarność z 
bohaterskim ludem koreańskim i 
swoją wolę obrony pokoju. Po cze- 
ści oficjalnej odbyła się część arty- 
styczna, s 


MAC ARTHUR: Sądząc po śladach 


Nr 108 


j oka < <= REZERWA -4 


Mac Arthur na inspekcji w Korei 


tędy maszerować moi 


— musieli 


dzielni żołnierze, 


Poważnymi osiągnięciami produkcyjnymi 


narody ZSRR. dokum 


MOSKWA (PAP) — Pod znakiem | 
masowych osiaznieć pradukcyjnych 
przebiega w Związku Radzieckim 


lakcja zbierania podpisów pod Ape- 


lem Sztokholmskim. Z całego kraju 
napływają meldunki © nowych, 
wspaniałych sukcesach wytwórczych 
radzieckich mas pracujących, które 
osiągnięciami produkcyjnymi adpo- 
wiadają na zakusy  imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych. 

Z każdym dniem rośnie liczba fa 
bryk, hut, kopalń, które wykonały 
przedterminowo plany produkcyjne. 

Na wiecu robotników  moskiew- 
skich zakładów łożysk kulkowych 
im. Kaganewicza postanowiono zao- 


entują wolę pokoju 


szczędzić do końca roku 1.000 ton 
metala i 10.000.900 rubli. Podobne ra 
porty nadchodzą ze wszystkich 9- 
środków przemysłowych ZSRR. W 
stolicy Kirgizji — Frunze załoga 
fabryki im. „Komsomołu“ wykonała 
miesięczny plan produkcyjny w 
109 proc. 

Z całego kraju napływają również 
meldunki o sukcesach  produkcyj- 
nych, osiągnigtych w „wartach pa- 
koju“, które zaciągnęli robotnicy ra 
radzieccy z okazji akcji zbieranta 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o zaka- 
zie broni atomowej. 


Na szpaltach prasy radzieckiej 


Budowa Nowej Huty 


NIBECTKA 


Korespondent „lzwiestii*, M. Ja- 
rowoj, opisuje, rozmach „ budownie- 
twă półężnego. Area ata „EAT8- 
gieznego w pobliżu ora. świ + 
= AP" Polster= "pisze kotesjjón- 
dent — dużo się buduje, O żadnej 
jednak budowie nie mówią ludzie w 
Polsce z taką dumą i zachwytem, 
Jake Nowej Hucie, W dawnej kapi 
talistyczno-obszarniczej Polsce prze 
mysł metalurgiczny był jedną z naj 
słabszych gałęzi gospodarki narodo 
wej. Obecnie naród polski pomyśl- 


BOHATER WALKI Z CARATEM 


W 45 roczmicę 


Śmierci Stef 


ana ©Qlkkerzei 


wmo- 


„Niech żyje wolność! Niech żyje socjalizm! 
Niech żyje rewolucja!” Z tymi słowami na 
ustach zginął na szubienicy, na stokach Cy- 
tadeli 21 lipca 1905 r. Stefan Okrzeja, boha- 


ter rewolucyjnego ruchu robotniczego Polski, 


bohater walki z caratem, 
w 14 

Stefan Okrzeja był kością z kości i krwią 
z krwi proletariatu. Urodził się w 1886 r, w 
ubogiej warszawskiej rodzinie  kolejarskiej, 
Po ukończeniu zaledwie dwóch klas szkoły 
miejskiej zaczyna pracę zarobkową, Począt- 
kowo pracuje w zakładzie „Labor“, gdzie 
maluje kwiaty na naczyniach emaliowanych. 
Nie mogąc jednak znieść brutalności majstra, 
który terroryzował robotników, przenosi się 
do fabryki „Wulkan“ 

Po całodziennej męczącej pracy Okrzeja 
przesiaduje do późnej nocy nad książkami 
i zdobywa wiedzę, która była dla niego orę- 
żem w walke o nowy ład na świecie. 

„Od dziecka raziło mnie zestawienie nędzy 
jednych i rozkoszy drugich ludzi — powie 
później na procesie OQkrzeja — a że nędzy tej 
było zawsze więcej, że ta nędza była ml bliż= 
sza, przemyśliwałem bezustannie, jaką drogą 


można by było wpłynąć ną uszczęśliwienie 
cierpiących mas, jaką drozą dojść do tego, by 


szczęście nie było zawsze tylko po stronie sil- 
nych i bogatych. Myśl ta mnie nie opuszcza- 
ła. Z nią żyłem w szkole, z nią pracowałem 
w fabryce, Duże przemyślałem, przeczytałem, 
przeżyłem”, 

Okrzeja wstąpił na drogę rewolucyjnej 
walki o socjalizm. Będąc członkiem PPS na- 
leżał do tych, którzy rozumieli znaczenie 
braterstwa polskiej i rosyjskiej klasy robot- 
niczej dia wyzwolenią narodowego i społecz- 
"nego ludu polskiego. Tacy towarzysze jak on 
w okresach największego napięcia wystąpień 
rewolucyjnych, poczynając od strajków stycz- 
niowych w 


z SDKPiL wspólny front wałki, pociągając 
za sobą szerokie masy ludu polskiego. 


A w 1906 r. odgrodzą się ziecydowanie od 
nacjonalistycznego, wrogiego  marksizmowi 
nurtu w PPS, tworząc PPS-Lewicę, aby potem 
zjednoczyć się z SDKPIL w Komunistyczną 
Partię Robotniczą Polski. A 
s * w 

Z usposobienia marzyciel, o bladej twarzy 
i szczerych oczach, posiadał w sobie Okrzeja 
utajoną energię czynu. Toteż kiedy pod ko- 
niec 1904 r, a następnie w 1005 r. rozpoczęły 


| 4) 


1905 r. tworzyć będą wraz  żandarmami. 


pr 


się rewolucyjne wrzenia, bierze w nich ak- 
tywny udział. 

Podczas demonstraci’ protestacyjnych prze- 
ciwko. wydanetnu przez sąd carski wyrokówi 
śmierci ną Kasprzaka, szedł Okrzeja na czele 
manifestantów Alejami Ujazdowskimi, nio- 
sac wysoko czerwony sztandar, 

A kiedy w listopadzie 1904 roku, odbyła się 
wielka manifestacja na Lesznie przeciwko 


"carskiemu jarzmu, przeciwko poborowi Po- 


laków na wojnę japońską, Okrzeja bohater- 
sko bronił sztandaru przed nacięrającymi 
Mimo, że był ranny ad kul: 
umiłowanego sztandaru z rąk nie wypuścił, 

Okrzeja był: również jednym z najdzielniej- 
szych uczestników krwawej demonstracji na 
placu Grzybowskim oraz czynnym organiza- 
torem strajku powszechnego w styczniu 
1905 roku, 

x N æ * 
Fala rewolucyjnych strajków ogarnęła z po- 


ozątkiem 1905 roku całą Końgresówkę, szcze- 


gólnie Warszawę i Łódź, 
Ówczesny generalny gubernator. Czartkow. 
donosił swoińń carskim władzom, że pod 


wpływem wypadków w Petersburgu, 
żonej agitacji <socjal-rewolucyjnej, zaczęły 
się strajki fabryczne, które rozprzestrzęnia- 
ją się na większość miejscowych fabryk i za- 
kładów przemysłowych. Władze rosyjskie 
przystąpiły do tłumienia strajków z całą bez- 
wyględnością. Z% rozkazu oberpoliemajstra 
Nelkena rozpoczęła się masakra ludności 
Warszawy. Kozacy zaczęli hulat mna ulicach 
miasta, aresztując ludzi, strzelając do prze- 
chodniów. Więzienia były przepełnione. Obfi- 
cie lała się krew ludu warszawskiego. 

Organizatorem i wykonawcą zamachu na 
kata warszawskiej ludności był właśnie 
Okrzeja. Zamach udał się, ale Okrzeja zo- 
stał ujęty. A > 
e 
przez władze carskie 
przeciwko Okreei stał się aktem oskarżenia 
przeciwko samym oprawcom, przeciw carato- 
wi i kapitalizmowi. Oskarżycielem był Stefan 
Okrzeja, przez którego przemawiała bohater- 
sko walcząca klasą robotnicza, polski lud 
racujący. 
j iranga się stało, jak w ogóle wszystko, eo 
się teraz dzieje — powiedział Oferzeja, uwa- 
żam za konieczność dziejowa, Tyrania, barha- 
rzyństwo i ciemnota nie wiedzą © tym, że Są 
tyranią, barbarzyństwem i ciemnotą, nie ma- 
ją dla siebie pogardy i potępienia. więc nie 
ustępują sami, Trzeba je zwałezać i dotrzeć 
do istotnej swobody, istotnego dobra i istot- 
nego szczęścia, nie zadowalając się półśrod- 
kami, W walce tej będzie wiele ofiar, „ale 
ludzkość wyjdzie z niej zwycięsko, a ludziom 
słońce zaświeci. Wierzę, że socjalizm da lu- 
dziom szczęście”. r 

Władze iabe FS, skazały Stefana Okrzeję na 
karę śmierci. Wyrok przyjął z godnością re- 
wolucjenisty, z głębokim przekonaniem © 
słuszności sprawy. „Byłem de tego przygo- 
towany dawno — powiedział Okrzeją swemu 
adwokatowi. — Zdawało mi się tylko nie- 
prawydopotobnym, bym mógł podzielić 1os 
tych bohaterów Wielkiego Prołetariatu, któ- 
rzy był stokroć bardziej zasłużeni dla spra- 
wy ode mnie. Nie śmiałem marzyć, że do- 
rosnę do ich męczeńskiego zwie 


Proces wytoczory 


w 
45 lat minęło od śmierci bohatera walki 
z caratem, Stefana Okrzei, a pamięć o nim 
żyje i wiecznie żyć będzie w szeregach pol- 
skiej klasy robotniczej, w masach ludu pol- 
skiego, 


B, Troński 


nie likwiduje zacofanie gospodarcze 
kraju. > 

* Iraperialiśei amerykańscy . usiłowa 
li przeszkodzić narodowi polskiemu 
w realizowaniu jego planów. Tek np. 
jedna z firm amerykańskich złama- 
łą umowę, dotycząca dostawy bloo- 
mingu dla pewnej fabryki śląskiej, 


„dednak. nsiłowanią „jmperialistów „8- 


merykańskich spaliły na panewce: 
Związek Radziecki dał Polsce nejno 
wocześniejsze, potrzebne jej masży- 
ny. Prasa polska podkreśla, że bu- 
dowa Nowej Huty jest najlepszym 
dowodem braterskiej, bezinteresow- 
nej pomocy Zwiazku Radzieckiego. 
Korespondent zaznącza, że TOZ- 
mach prac budowlanych w Nowej 
Hucie zwiększą się z każdym dniem, 
Wraz 'z powstawaniem Nowej Huty 
zmieniać się będzie wygląd całego 
województwa krakowskiego, 


NPABĄŃ 


Korespondent warszawski „Praw- 
dy“, J. Makarenko, donosi, że około 
18 milionów Polaków głosowało za 
pokojem. Cała prawie dorosła lu- 
dność Polski złożyła podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. W kraju 
powstał jednolity, ogólnonarodowy 
front walki o pokój. Zaledwie zniko- 
ma garstką ludzi, wynosząca mniej, 
niż 1 proc. mieszkańców, odmówiła 
poparcia dla Apelu Pokoju, Byli to 
dawni fabrykanci i obszarnicy, ku- 
łecy, spekulanci, biskupi katolitey, 


! | Dopiero pod naciskiem opinii naj. 


szerszych warstw społeczeństwa. bi- 
skupi katoliccy podpisali Apel Sztok 
helmski. Ą 
W ciągu ostatnich dni Polska osią 
gnęła nowe, poważne sukcesy w wal 
ce o pokój, Na hasło, rzucone przez 
kolejarzy z Tarnowskich Gór, rozwi 
nelo się współzawodnictwo socjali- 
styczne, które daje wspaniałe Wy- 


niki, Nie ma obecnie w Polsce ża- _ 


dnej akcji, która by nie była zwią- 
zana z walką o pokój. We wszyst- 
kich województwaeh odbywają Się 
posiedzenia Komitetów Obrońców Po 
koju, na których omawiane sę wyni 
ki akcji zbierania podpisów pod A- 
'pelem Sztokholmskim i nakreślane są 
zadania w związku z przygotowania 
mi do Ogólnopolskiego i Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju. Po 
wołano- Komitet organizacyjny przy 
gotowań do Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, de którego weszli 
przędstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego. 


830 tys. ton cukru 


wyprodukujemy w roku bieżącym 


WARSZAWA (PAP). — Coraz 
bliższy jest termin rozpoczęcia tego 
rocznej kampanii _ cukrowniczzj, 
Przedkampanijne prace przygoto. 
wawcze na terenie wszystkich €u- 
krowni są w pełnym toku. 

Produkcja przemysłu cukrownieże 
go zwiększa się z każdym rokiem. 
W roku bieżacym produkeja osiągnie 
wysokość 830 tys. ten cukru 


"JJ Ra” 


7_ VA 
lale 7 
4277 
... Władza ludowa w ciągu 6 lat od chwili swego powstanta dowiodła, że 
umiała bronić i wcielać w życie hasła wyzwoleńcze P.K.W.N. Nie zawiodła 
nigdy nadziei ludu pracującego. W ciqgu minionego okresu władza ludowa 


miała do spełnienia zadania wielkie i trudne — wykonała je pomyślnie w oparciu 
o pracę i ofiarność ludu pracującego. W ciągu minionego okresu. masy pracujące 


Gdy 6 lat tem j h b > c z = $ y R p 
kasi nale 4 wetiaktwky wię afisze, zrealizowały zwycięsko i przed terminem śmiały i trudny Plan 3 letni. Któż 


aawiernjące tekst Manifestu PKWN, może wątpić w świetle tych doświadczeń, że zrealizujemy również zwycięsko 


czytaliśmy je z niezwykłym wxzrusze- Bolesław Bierut 
u 


niem. Zwiastowały one bowiem nowy, 
wspaniały okres historyczny, zwiastowa 
ły wolność, zwiastowały nadejście końca 
wyzysku człowieka przez człowieka, Ma 
nifest mówił o nowej, wspaniałej, wol- 
nej i sprawiedliwej Polsce, 

Realizacja tych wszystkich zapowie= 
dzi Manifestu PKWN była tylko dla- 
tego możliwa, że Polską Ludowa na 
swej drodze rozwoju znalazła pomoc 
Związku Radzieckiego i oparła się o 
jego przebogate doświadczenia. 


WZROST PRODUKCII 


PRZEMYSŁOWEJ 
=n 


Nieustannie wzrasta produkcja nasze- 
"go przemysłu i rolnictwa, a wraz s nią 
rośnie udział narodu polskiego w bu- 
dowie trwałego, światowego pokoju. 

Jeżeli przyjmiemy sumę produkcji 
przemysłowej w roku 1938 za 100, to 
w roku ubiegłym wyniosła ona 174, a 
pod koniec Planu 6-letniego będzie 
45 raza większa od globalnej 
przedwojennej 'produkcji naszego prze» 
mysłu, W przeliczeniu na głowę ludności 
wskaźniki te są jeszcze wyższe. 

W miarę wzrastania naszej potęgi go- 
spodarczej podnosi się stopa życiowa 
ludności. Przyjmując przeciętną stopę 
życiową w Polsce w roku 1947 sa 100, 
— w roku ubiegłym dosięgła już ona 
125, a w roku 1955 wyniesie 200. 


Kobiety i młodzież w pełni biorą udział 
w odbyt 


= w "=" LONE = 


Plan 6 letni... 


Reforma Rolna skierowała wieś polską 
na nową drogę rostwojową. s 


Zasłużeni przodownicy klasy robotniczej, 
elita naszego demokratycznego społe- 
czeństwa, dają przykład ojiarnej i wy 
dajnej pracy dla Polski Ludowej, 

Na zdjęciu Budowniczy Polski Ludo- 
wej, tow. Wanda Gościmińska w sali 
wykładowej. 


k? (V Plenum K.C. PZPR) 
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Wieczysty braterski sojusz se Związkiem Radzieckim stal się fundamentem 
naszej niepodległości i historycznych osiągnięć gospodarczych i_ politycznych. 


Przemysł w rękach ludu sta 


Nm 00 


6 łat pracy dla pokojn i 18 milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
wyrasiło wolę narodu polskiego walki o 
pokój. Na zdjęciu zakończenie akcji 
zbierania vodpisów w Łodzi, 


Odbudowa Stolicy, portów i szeregu 
miast — symbolem nowego, wspaniałego 
życia; 


Rośnie na wsi polskiej socjalizm. W spółdzielniach produkcyjnych rozpo- 


częto omłoty, pierwszych wspólnie zebranych zbóż, 


ka 


Nie tylko w tym leży waga dnia 
22 lipca, radosnej rocznicy wyda- 
nia Manifestu PKWN, że Maniiest 
ten był pierwszym aktem państwo 
wym Odrodzonej Polski, wytycza- 
jącym drogę, po której miało kro 
czyć nasze państwo ludowe. Zna- 
czenie tej rocznicy połege przede 
wszystkim na tym, że począwszy 
od tego dnia wszystkie wytyczne 
Manifestu były w pełni wprowa- 
dzane w życie. 

Możliwe to było tylko w opar- 
ciu o wieczysty sojusz l braterską 
przyjaźń z narodami Związku Ra- 
dzieckiego, który pomógł nam w 
tworzeniu zbrojnego ramienia na- 
szego państwa — naszej armii, któ 
ry wyzwolił nasz kraj. spod jarz- 
ma faszyzmu i który wspomógł 
nas w dziele odbudowy kraju. 

Pomoc, przykład 1 doświadcze- 
nie Związku Radzieckiego pozwo- 
lity nam wprowadzić w życie wo- 
lę i zamierzenia polskich mas pra- 
cujących, 

Nieodwołalnie í bezpowrotnie 
wypędzono z Polski Ludowej oku- 
pantów, obszarników i fabrykan- 
tów. Reforma Rolna naprawiła wie 
kową krzywdę chłopską i skiero- 
wała wieś naszą na drogę niezwy- 
kle szybkiego postępu i rozwoju. 
W ciągu 6 lat świadomość chło- 
pów polskich wzrosła o tyle, że 
dziś dojrzeli oni do wyższej formy 
gospodarowania, do spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. 

W niespotykanym tempie odbu- 
dowano i uruchomiono zniszczone 
w czasie wojny zakłady przemy- 
słowe, zagospodarowano Ziemie 
Odzyskane. 

W niespotykanym w dziejach 
naszego kraju tempie przeprowa- 
dzamy odbudowę Stolicy, odbudo- 
wę portów i wielu naszych miast, 


Kraje kapitalistyczne nie znały, 


nigdy i nie są w stanie prowadzić 
tak gigantycznych prac, jakich do 
konaliśmy w minionym okresie 
dzięki pomocy ZSRR, dzięki wyko 
rzystaniu doświadczeń kraju zwy- 
_cięskiego socjalizmu. 

W walce o podniesienie produk 
cji, o przyśpieszenie odbudowy 
kształtowała się świadomość mas 
pracujących. W szeregu starć kła- 
sowych rozgromiliśmy reakcję, w 
walce z penetracją wroga klaso- 
"wego zjednoczyła się klasa robol- 
nicza wokół Polskiej Zjednoczonei 
Partii Robotniczej, 

W socjalistycznym współzawod- 
nictwie pracy wyrosła armia ludzi 
jutra — przodowników pracy, ra- 
cjonalzatorów i nowatorów. Spo- 
śród nich tysiące zajęło kierowni- 
cze stanowiska i dalej kształci się, 
by lepiej i szybciej budować przy 
szłość swoją i swych dzieci, by 
wznosić jasny, szczęśliwy gmach 
Polski Socjalistycznej, 

Obok osiągnięć w przemyśle, 
rolnictwie i odbudowie dokonali- 
śmy wiele na polu szerzenia o- 
światy 1 upowszechnienia kultury, 
Nigdy w Polsce nie kształciło się 
tyłu ludzi, co dziś Nigdy teatr. 
film. radio, książka 1 prasa nie 
miały tak wielkiej ilości widzów, 
słuchaczy 1 czytelników — jak 
dziś. 

Gigantyczne osiągnięcia [at 
1944 — 1950 wieńczy rozpoczęcie 
pierwszego roku Pianu 6-letniego, 
który stawia przed nami dalsze 
ogromne zadania i przynosi pod- 
wyższenie stopy życiowej mas pra 


. cujących, wzmożenie naszego po- 


tencjału . gospodarczego, politycz- 
nego, państwowego — potęguje 
udział Polski w dziele walki o po- 
kój, walki, prowadzonej przez. ca- 
łą postępową ludzkość. 
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o braterską pomoc Związku Radzieckiego 


ZREALIZUJEMY PLAN 6-LETNI 


KANADA AYO RAYA ZANE td AARENSEN 


| BAWEŁNA Wet 


1949 Pee 


„Zadaniem przemystu to Planie _ 6-letnim będzie stworzenie podstawy dla 
osiągnięcia planowanego podniesienia stopy życiowej ludności, przez dostarcze- 
nie na rynek odpowiedniej i wciąż rosnącej ilości artykułów konsumcyjnych. 

W związku z tym, w zakresie przemysłu lekkiego zamierzona jest produk» 
eja 607,7 milionów m. tkanin bawełnianych w roku 1955, wobec 397,6 milionów 
m, w róiu 1949, 

Tkanin wełnianych wyprodukowanych zostanie 74,9 milionów m. czyli o 

25,9 mln. m, więcej, aniżeli w roku 1949, 


„Przeszło dwukrotnie wzrośnie również produkcja gotowej odzieży w po- 
. skótuwadie: 677-408 c; sdi 4 j 


„Wszechstronny rozwój rolnictwa, niezbędny jest dla sapewnienia rosną» 
gej ludności miast, podniesienia stopy życiowej poprzez dostarczenie jej odpo. 


wiedniej iłości konsumcyjnych artykułów rolniczych i rosnącej ilości surow 


ców rolniesych dla rozwijającego się przemysłu, 

"W okresie -lecia nastąpi wzrost produkcji rolniczej w stosunku do roku 
1040, który był rokiem wysokiego urodzaju, o 50 proc. W ten sposób ogólna 
wartość produkcji rolniczej przewyższy przedwojenną wartość produkcji rolni. 
czej Polski, w dawnych jej granicach, o 29 proc. Ogólna zaś wartość produkcji 
rólniczej na jednego mieszkańca będzie wyższa w roku 1955 o 61 proc, w stos 
sunka do wartości produkcji rolniczej na jednego mieszkańca w foku 1937. 


wi WOJ. ŁÓDZKIM 
LICZBA TRAKTORÓW 


„Nastąpi znaczny wzrost mechanizacji proceśów produkcyjnych to rolnica 
twie. W Planie 6-letnim rolnictwo otrzyma 61.000 traktorów. Zostaną również 
w zdecydotwany sposób rozbudowane ośrodki maszynowe, przeznaczone prze. 
de wszystkim dla obsługi spółdzielczości produkcyjnej. Liczba Państwowych 
Ośrodków Maszynowych, twynosząca w roku 1949—50, wzrośnie do 850, a liczba 
posiadanych przes nie traktorów — do 35.890, wobec 200 w roku 2949, 
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Radosny nastrój, w jakim ob- 
chodzimy szóstą rocznicę Odrodze 
nia Państwa Polskiego, z dumą 
spoglądając na osiągnięcia minio- 
nych lat, jeszcze bardziej potęgu- 
je świadomość, że droga, na którą 
weszliśmy w 1944 roku, prowadzi 
nas nieustannie de nowych, coraz 
wspanialszych sukcesów, V Ple- 
num Komitetu Centralnego PZPR. 
odbyte w przeddzień rocznicy wy* 
tyczyło dalszy kierunek naszego 
marszu po tej drodze, prowadzą- 
cej do wzmożenia potęgi gospodar 
czej naszego państwa, do wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących 
Polski, Ambitnie i śmiało nakre- 
ślony Pląn Sześcioletni. zatwier- 
dzony ostatecznie przez V Plenum, 
umożliwi masom pracującym Pol- 
ski zbudowanie podstaw socjali- 
zmn w neczym kraju, * 

W naszych wysiłkach, których 
owocem są osiągnięcia o 
rozmiarach nieznanych dotychczas 
w historii Polski ani żadnego kra- 
ju kapitalistycznego, na każdym 
kroku wspieraliśmy się o przyja: 
cielską, bezinteresowną pomoc 
Związku Radzieckiego. /, 

Pomoc ZSRR, przykład zwycię- 
skiego budownictwa  socjąlistycz- 
nego w Kraju Rad, doświadczenie 
radzieckich mas pracujących, nau- 
ka LENINA i STALINA — oto źró 
dto naszych sukcesów i rękojmia 
słuszności drogi, którą obraliśmy 
i którą kroczymy. 

Dzieki współpracy politycznej i 
gospodarczej ze Związkiem Ra- 
dzieckim  odzyskaliśmy niepodle- 
głość, pokonaliśmy pierwsze trud- 
ńości powojenne, zyskąliśmy nie- 
wźruszoną podstawę dla rozbudo- 
wy polskiej gospodarki i zdobyli- 
śmy możliwości przyśpieszenia na 
szego marszu do socjalizmu. 

Wyrazem tej współpracy są licz 
ne umowy gospodarcze, w oparciu 
o które — jak to powiedział tów. 
Minc na V Plenum KC PZPR — 
„możliwe się stało skonstruowanie 
projektu Plana  Sześciołetniego”. 
W ramach tych umów otrzymuje- 
my ma bardze dogodnych warun- 
kach niezbędne surowce, maszyny 
i urządzenia techniczne, włącznie 
z kompletnie wyposażonymi, no- 
woczesnymi zakładami przemysło- 
wymi Umowy gwarantują nam 
również współpracę wybitnych fa- 
chówców radzieckich. Jest to po- 
moc, której udzielić może Polsce; 
budującej Socjalizm, tylko Zwią* 
zek Radziecki, potężny kraj zwy- 
cięskiego socjalirmu. 

Zmaczenie tej pomocy docenia 
nie od dziś cnły polski świat pra- 
cy, doceniają również łódzcy włók 
nigrze, którzy od chwili wyzwole- 
nia — aź po dzień dzisiejszy — 
widzą i odczuwają nieustanną po- 
moc Zwiazku Radzieckiego dla na 
szego przemysłu. Przecież już w 
roku 1945, dzięki dostawom ra- 
dzieckiej bawełny, mogliśmy uru- 
chomić łódzkie fabryki i rozpo” 
cząć pracę nad odbudową Polski 
Ludowej, Pomocy tej Związek Ra- 
dziecki nie zaprzestał ani na chwi 
le i w latach następnych. Jednym 
z jej przejawów są podpisane w 
roku 1948 umowy gospodarcze o- 
raz protokół dodatkowy o rozsze- 
rzeniu wymiany gospodarczej, pod 
pisany przed kilku tygodniami w 
Moskwie. 

Umowa o wymianie gospodar- 
czej z roku 1948 zapewniła nam 
dostawy cennych surowców ra- 
dzieckich t wyrobów  przemysło- 
wych. Zgodnie z nią sprowadza 
Polska ze Związku Radzieckiego 
rudy żelazne, chromowe i manga- 
nowe, bawełnę, aluminium, azbest, 
samochody, traktory, maszyny rol 


pa 
nicze oraz wiele różnych innych 
towarów. S mym wyrazem 


przyjacielskiej pomocy, udzielanej 
przez Związek Radziecki odbudo- 
wującej się gospodarce Polski Lu- 
dowej, była podpisana jednocze- 
Śnie umowa o radzieckich kredy- 
towych dostawach  inwestycyj- 
nych, obejmujących szereg kom- 
pletnie wyposażonych obiektów 
przemysłowych i ważnych urzą- 


dzeń, które przyczynią się do 
zwiększenia naszego potencjału 


produkcyjnego. 

W liczbie nowych obiektów znaj 
duje się między innymi budowana 
już pod Krakowem NOWA HUTA, 
której roczna produkcja będzie 
równa produkcji całego naszego 
przemysłu hutniczego przed woj- 
ną — oraz szereg wielkich elek- 
trowni zakładów chemicznych i 
cementownie, Ponadto umowa 
przewidziała dostarczenie Polsce 
różnych urządzeń przemysłowych 
jak sprzęt budowlany, obrabiarki 
sprzęt dla przemysłu budowlane 
go, węglowega. hutniczego i nat 
towego, które pracę w naszych fa- 
brykach uczynią lżejszą i bardziej 
wydajną. 

Podpisany przed kilku tygodnia: 
mi protokół dodatkowy przewidu- 
je, że średni obrót towarowy, pla- 
nowany na okres lat 1951—58, 
przewyższy Średni obrót towaro- 
wy w latach 1948—50 o przeszło 
60 proc. Jednocześnie zawarta za- 
stała umówa o dostarczeniu Pol 
sce przez Związek Radziecki sprzę 
tu inwestycyjnego dla około 30 
kluczowych, potężnych zakładów 
przemysłowych, 

Dia częściowego pokrycia no- 
wych dostaw rząd radziecki udzie 
li! Polsce dalszego kredytu w wy- 
sokości 400 milionów rubli. Tego 
rodzaju umowa jest wyrazem jesz- 
cze jednej formy pomocy Związ- 
ku Radzieckiego dla naszego kra- 
M imponującej pomocy finanso- 
wej, 

Łącznie z udzielonymi nam po- 
przednio kredytami, korzystamy 
obecnie z radzieckiego kredytu in 
westycyjnego na olbrzymią sumę 
2 MILIARDÓW 20 MILIONÓW 
RUBLI, 


Dzięki tak szeroko zakrojonej 
pomocy Związku Radzieckiego bę 
dziemy mogli wykonać Plan Sze- 
ścioletni, czyniąc Polskę jednym 
z najbardziej: uprzemysłowionych 
krajów Europy i podnosząc stopę 
życiową polskich mas pracujących 
o 50—60 proc. w stosunku do ro- 
ku 1949, 

Tow. Minc stwierdził, 


„ża dzięki braterskiej pomocy ` 


ZSRR szybkie uprzemysłowienie 
Polski jest zagwarantowane. Ożna 
cza to, że przemysłowe, socjali- 
styczne mocarstwo radzieckie wy- 
rosło już na tak wielką potęgę, że 
może obsłużyć najbardziej współ- 
czesną, skomplikowaną techniką 


nie tylko swoją olbrzymią i wciąż - 


rosnącą gospodarkę, ale i młode, 
nowe, prężne kraje demokracji lu 
dowej. Oznacza to, ża nasz Plan Sze 
ścioletni budujemy na niewzruszo 
nym fundamencie planowej, tech- 
nicznej i inwestycyjnej pomocy 
radzieckiej. Oznacza to GWARAN 
CJĘ ZWYCIĘSTWA SOCJALI. 
STYCZNEGO BUDOWNICTWA W 
POLSCE... i 

Takie stosunki, jak między 
Związkiem Radzieckim i Polską 
możliwe są tylko między krajami, 
które łączy wspólna dążność DO 
TRIUMFU POKOJU I SOCJALI- 
ZMU na całym świecie”, 

Polska klasa robotnicza, masy 
pracujące Polski Ludowej, cały na 
ród polski podpisuje się pod tymi 
wypowiedziami tow. Minca. 


4 RR. „PLAN 


MOZ 


ŁODZI ; WOJEWÓD 


ZTWĄ. 


„Plan 6-letni przeznacza na inwestycje w latach 1950—1955 olbrzymią 


AARONA EATER ERATE 


kwotę — 6,1 biliona sł. O tempie wzrostu nakładów inwestycyjnych świadczy 
najlepiej fakt, że zakres rzeczowy inwestycji w roku 1955, w porównaniu z 
rokiem 1949, będzie o 3,5 raza wyższy. i 
— (Między innymi zbudowany zostanie rurociąg, Pilica — Łódź. Miasto 
nasze sósbogaci się o 73 km. nowych urządzeń kanalizacyjnych, 62 km, linii 
tramoajotwych, 71 km. ulic otrzyma dobrą nawierzchnię, a 25 km. nowe oświe 
tlenie. Fybudowone zostanie miasteczko uniwersyteckie, teatr itd, 
W województwie, w ramach Planu ó.letniego, powstanie 20 zakładów prze 
mysłu kluczowego — fabryka mebli giętych, batcełniana, krosien, wełniana 
silników spalinowych, przelwórnie owocowe, farbiarnie, roszarnie i tartaki. 
wbudowane zostaną nowe linie kolejowe. Tomaszów « Mazowiecki otrzyma 
komunikację trolleybusową. Powstaną zakłady wodociągowe w 6 miastach po 


wiatowych, szkoły i domy kultury, Ilość łóżek szpitalnych zwiękssy się o 45 . 
proc.). ` 
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5 1949 19551946 1949 1955 1346 1849 1995 | 1949 1955 


PRZEWÓZ PRZEWÓZ PRZEWÓZ PRZEWÓZ 
PASAŻERÓW TOWARÓW PASAŁERÓW TOWARÓW 
KOLEJOWY ' AUTOBUSOWY 


„Przewóz towarów na kolejach normalno „ torowych wzrośnie o 74 proc. 
w roku 19535, w stosunku do roku 1949, 

W przeliczeniu na głowę ludności koleje normalno „ torowe przewiozą 
85 ton śnearów icobec 2,17 ton w roku 1938. Zwiększenie więc przewozów 
tóicarów na kolei jest w stosunku do roku 1938 niemal czterokrotne. Prze 
wozy pasażerów na kolejach normalno „ torowych wzrosną o 90,5 procent, 
Dla zapewnienia zwiększonych przewozów; towarowych I osobowych, transport 
kolejowy zostanie usprawniony przez przebudowę węzłów, wzmożenie przeloto- 
wożci na głównych magistralach oraz budowę: nowych linii, 

Zostaną wybudowane nowe linie kolejowe łącznej długości 704 km. Zostanie 
selektryfikowany ruch osobotwy w obrębie węzła warszawskiego, gdańskce 
gdyńskiego oraz częściowo katowickiego. Zostanie zelektryfikowanych 541 km, 
linit kolejowych, £ 

Wydatnie ziċięekssy się przewóz publicznym transportem samochodowym 
towarów i osób. Publiczne samochodowe przewozy towarowe, skoncentrowane 
w jednym przedsiębiorstwie, wzrosną w ó6-leciu jedenastokrotnie, co stanowi 
bardzo wysoki, przeciętny roczny przyrost, a mianowicie 50 proc. 

Wybudowanych zostanie około 6.100 km. dróg o nawierzchni twardej d 
przebuduje się około 4.000 km nawierzchni drogowej na typ wyższy. 


DEELS 


x 


«Elementem poprawy siopy życiowej mas pracujących będzie szeroki 
rozmach budownictwa mieszkaniowego, przewidziany w Planie 6-letnim, Od 
danie do użyjku około trzech czwartych miliona izb mieszkalnych, stanowić 
bedzie nie tylko poważne rozszerzenie powierzchni niieszkaniotcej, ale daleko 
idącą jakościowo poprawę jej charakteru, 

Jako dziedzictwo pa kapitalizmie, klasa robotnicza zajmuje mieszkania nie 
tylko przeludnione, ale bardzo często pozbawione nawet najbardziej elementar 
nych urządzeń sanitarnych, położone nieraz na niewyposażonych terenach, 
w złych warunkach higienicznych itp. Nowe budownictwa mieszkaniowe, pro 
wadzone w 75 procentach w formie nowych, kompletnych osiedli, wyposażo= 
nych w niezbędne urządzenia gospodarcze, społeczne i kulturalne, zapoczątkuje 
głęboki przełom w warunkach mieszkaniowych mas pracujących. 

Jednocześnie znaczne sumy zostają przeznaczone na akcję remontową, co 
re się do istotnej poprawy warunków zamieszkiwania w starych budyn- 

h 

Produkcja budownictwa uspołecznionego wzrośnie w ciągu ó-lecia o 280 
procent, wzrost jej więc będzie jeszcze szybszy, aniżeli wzrost produkcji prze 
mysłowej, 


Rozwój SIECI HANDLU 


; 


«W ciągu roku 1949 uspołeczniony handel detaliczny osiągnął dominującą 
pozycję na rynku, Na koniec roku 1949 udział detalu uspołecznionego wzrósł 
do 60 procent, a obecnie, w połowie roku 1950, według prowizorycznych, szła 
cunkkowych danych, wynosi już okolo (0 procent, W tej sytuacji jasne jest, że 
roswój handlu socjalistycznego będzie postępował szybko i konsekwentnie na 
przód, W związku z wm, sieć detalicznych uspołecznionych placówek handlo 
wych zostanie rozbudowana do ponad 87.800 placówek, osiągając stan o 102 
proc. wyższy od roku 1949, z 
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STANISŁAW WYGODZKI 


Państwo — to ja! 


W. L. Brudziński 


Państwo — to my! 
4„Krokody!'). 


...+aaż 


Attachć kulturalny 


Zdarzyło się, że do ambasady pew 
mego mocarstwa, znajdującego się 
w państwie X, przyjechał po raz 
pierwszy w Żżycin pewien wybitny 
działacz kulturalny, aby napisać kil 
kutomowe studium o kulturze tego 
kraju. Ponieważ jednak w czasie dał 
szej swej podróży miał zebrać ma- 
teriały do kilku innych podstawo- 
wych dzieł, obrazujących życie i oby 
czaje sąsiednich narodów, a za ty- 
dzień miał być na bankiecie Klubu 
Seniorów, w stolicy swego kraja, 
więc, miast kontaktów z miejscowy- 
mi twórcami, ograniczył się do roz- 
mowy z attaché kulturalnym awej 
umbasady. s. © 

— Jak np. wygląda w tym kraju 
szytelnictwo? — zapytał wybitny 

łowiek, raz po! raz stukając ołów” 

em w notesik. | 

— A mo, ludzie czytają i owszem 
mm rzekł attaché, cedząc wyrazy tœ 
mem człowieka, który zna wagę te- 
go, co mówi. 

— Co czytają? . 


== No, i te... gazety.» 
— I gazety... ' zanotował sławny 
mái 


z 

— Czytają — ciąznął dalej atta- 
ehó — o ile, rzecz oczywista, wzrok 
im na to pozwala. Wzrok, rozumie 
pan, to rzecz ważna. W zeszłym ro- 
ku odrzucono tu podczas poboru, na 
który stawiło się 22.726 mężczyzn, 
T proc, na oczy. W pewnym sensie 
osłabia to, jak to się mówi, obron- 

aju. 

— Pytałem się o czytelgictwe, sie 
6 obronność. A teatr? 

— Teatr? A owszem, zbudowano 
tu ostatnio kilka teatrów. Sądzę na- 
wet, że odbywają się tam te... ne... 
przedstawienia. Jeden z tych te- 
atrów, to, wie pan, naprawdę impo- 
ntjąty budynek, 


KAROL SZPALSKI 


Ryki. 
Okrzyki. 
Whisky. 
Pyski. 
Byle by 
Co? 
Interes! 
Szedł! 

A U NAS? 
Po prostu 
TRASA W—Z! 


Odwilż przyszła, pada deszczyk. 
Pod parasol tkacz się chowa. 
A maszyna jęczy, piszczy == 
A co na to odbudowa? 
(Z gazetki ściennej 
„GŁOS WŁÓKNIARZA”) 


"ZY Sg ZEE PPE, 


— No, no, co może mi pan o nim 
powiedzieć? 

— Stoi on naprzeciwko fabryki 
garnków i naczyń emaliowanych. Ma 
gazyny w podwórzm na lewo, trzystu 
pięćdziesięcia dwóch pracowników, 
18 eal, eztery piętra. 

— Teatr? 

— Nie, fabryka. 

— Pytałem paną o teatr, o teatr, 
drogi panie, co pan mi opowiada za 
historie! A co pan wie o sztuce tego 
kraju? O jej wyrazie artystycznym, 
o zurtujących ją prądach? Są to rze 
czy, które bardzo mnie interesuję. 

= Jeśli chodzi © sztukę, to ostat 


nie odbyła się tu wystawa fotogra- |” 
fii artystycznej. Fotografia, to do- | S, MARSZAK 


rzecz ważna, tylko ostatnio 
coraz trudniej fotografować, Pilnują. 
— Pan znowu swoje, panie attaché 
kulturalny! Czy pan nie nie wie np. 
o rzeźbie? 


— Q rzeźbie? A był tu ostatnio | | 


konkurs na Pomnik Lotnika. Tak. 
Dywizjonów łotniczych, pilnie strze- 
żonych, mają dwanaście, w tym 
szęść eskadr samolotów z napędem 
rakietowym, których istnienie trzy- 
mane jest w tajemnicy. Rozmieszczo 
ne sg jak następuje... 

— Dość! Widzę, że trzeba przer- 
wać tę rozmowę, stule mówi pan o 
czym innym. Przykro mi, ale mam 
wrażenie, że stanowczo nie nadaje 
się paa na stanowisko attaché kul- 
turalnego. A poza tym pozwolę sobie 
zauważyć, że oni miają siedem eskadr 
samolotów s uipędem 'rakiótowyim. 
Good bre!l 


Marshalla! 


Kryzys? 
Jak lala! 


Buduje się 
NOWĄ HUTĘ! 


NA BRAKOROBA 


Mądre to, słuszne i wzniosłe hasło: 
Więcej pierwszego gatunku dać! 
Lecz czemu jeden „primę* wytwarza, 
drugiego na to zaś „nie jest stać?“ 


Czemu to jeden na swej maszynie, 
jak mistrz bez błędu potrafi tkać,” 
© a drugi towar robi „dziurawy“, 
braki į plamy wciąż na nim ma?” 


Myślę, że wcale nie będzie trudno 
zdradzić pokrótce wam sekret ten: 
wiadomo przecie, że braki stwarza 
gaduła, wałkoń, łazik i leń. 


Robi byle jak, nawala w pracy, 
ozorem miele i gębą tka, 
a przy wypłacie — bardzo skrzywiony, 
(jeszcze do premii pretensję ma) „. i 


(Z gazetki ściennej ZPDz im. M. Kasprzaka) 


NASZE HUTY... 


Nasze huty straszą ich we śnie, 
nasze mosty spędzają im sen, 

i dlatego zbudujem je wcześniej. 
blaznom na przekór æ estrad i scen, 


„Rety! — wołają — o, straszna ero! 

nie chcą już ginąć od naszych bomb". 
Bracie! Za kielnię, machnij w to zero 
mocną zaprawą ù to w samą głąb. 


— żądamy sprawiedliwości dla wszystkich! Lud miał po” 
kój przez pięć lat, więc my mamy teraz prawo do kilku lat 
wojny! 


Aby zamilkło — daj więcej rudy, 
aby uctchło — uprzątnij gruz, 

i i nie pomogą im Hollywoody, 
ni BBC, ni „Daily News". 


Niech ujadają, umilknie brytan, 
domu nie zgryzie, ni hut, ni szyn. 

- Jeszcze szczekają? Za kielnię chwytaj, 
z nami buduje — córka i sym. 


Wśród podżegaczy 


Wuj SAM į jego czyścibuty, 


LEKCJA GEOGRAFII 


Stały gość imperializmu amery" 
kańskiego, 


— To mapa, chłopcze. Namyśl się, zastanów 
I wskaż granice Zjednoczaaych Stanów. 
Czekaj! Pałeczkę cofnij! Gdzie się pchasz?! 
Ty przecież Anglię włączyć chcesz do USA, 
Islandię również włączasz, widzę,a poza tym 
Wlazłeś do Turcji, do Kanady i do Aten, 
Czyś ty oszalał chłopcze? Rusz-że swym rozumem! 
A chiopiecę na to: — To oszalał mister Truman! 


r 


Atom; 
Ach, atom! 
Sen. 
Marzenie. = Alb 
Źródło. Rej 7 BROJEWIA A 
Olśnienie. — Trzeba pracować oszczęd- ZPA 
Tlen. nie: nowy magazyn należy wy- G 
Natcknienić, budować z materiału, pocho- a 
Czekaj dzącego z rozbiórki starego ma- 
P w gazynu, jednak stary magazyn 

regna. musi pozostać nienaruszony do ; 
Per czasu wybudowania. nowego! — No, teraz jesteśmy najbliżej pokoju! 

eciej! pè f 

Za eksport! GERGELY MIKLOS TYPÓW SPOZNIALSKICH 
sa 3 W NIALSKI 
Walezcie! Nieskaziielny mojej rodzinie nie zdarzył się ani jeden szedłem! — chichocze. — Sądzę, że to 
Dzieci! wypadek choroby przez okrągłe dziesięć | nie jest jeszcze pora obiadu? 
Wojna! Przychodzi na miejsce pracy z podnie- ri — Przyszliście o godzinę za późno — 
Wojenka! sioną głową i dwudsiestominutowym e. Wykpisz RUTACAJĘ. MI UuxagĘ. 
Więc się późnieniem. Kiedy z powodu spóźnie Ten ze imiechem przekracza próg |... Niemożliwie! — odpowiada z tte 
Gotuj! nia pociągają go do odpowiedzialności, | piura, > śmiechem — jak ten czas leci! 

A ON AS? mówi tylko: „— Hm, ale też dziś wcześnie przy» -Kiedy wvciąga się wobec niego konsek 
P i — Ob, szefie, proszę łaskawie wziąć - wencje, gorzko wyrzeka: — oni nas 
o prostu pod uwagę, że to moje pierwsze spóź- j ` . prawdę nie mają poczucia h a 
BITWA O POKÓJ! nienie. | tumorn 

I rzeczywiście, każde jego spóźnienie Ludzki 


jest pierwsze i ostatnie, 
Ten znowu ma skłonności do filozofii: 
— Jesteśmy tylko ludźmi — oświade 
czą ze skruchą na twarzy, spóźniwszy się 
o trzy kwadranse. — Człowiek strzela, 
a Pan Bóg kule nosi, koń też się 
potknie, choć ma cztery nogi; błądzić, 
to ludzka rzecz, nie ma róży bez kole 
ców, nie ma człowieka bez wad; nie 
daleko pada jabłko od jabłoni, Tyle 
tylko chciałem powiedzieć —  okaużcie 
7- |mi trochę zrozumienia i raczej spójrz= 
cie na ludzki aspekt tego zjawiska, ani 
żeli tylko na suchy fakt! 
—Ale przecież obywateł się spóźnia 
co dzień! ; 
— Jesteśmy też ludźmi co dziefi — od 
powiada z głębokę skruchą, 


_Katastrofalny 


Katastrofalny jest zawsze w panicz 
nym nastroju, a wokół niego unoszą 
się opary nieszczęść. 

— Spóźnienie — oświadcza, wpada 
jąc do biura w pół godziny po rozpo. 
częciu pracy. — Ale, żebyście wiedzieli, 
co za okropność przeżywałem dziś rano! 

Szybko uzmysławia sobie przebieg wy 

° padków, drży cały, oczy jego napełniają 
się łzami, 

— O szóstej rano teściowa moja za- 
chorowała `na żołądek i zmuszony by- 
łem biegać po całym mieście w poszu 
kiwaniu środków przeczyszczających, O 
nieszczęśliwa! Żona moja złamała sobie 
nogę, córce spuchła prawa ręka, a syn 
przez cały ranek doznawał swędzenia 


Lista leży u portiera, 
słychać głośny syren gwizd, 
budzik warczy jak cholera, 
a on sobie mocno śpi. 

sób Po hulance, po zabawie 


Uczciwy pracownik 


Uczciwy pracownik ma inną metodę: 
nie słanią się, nie kłamie i nie għa ko- 
medii, Nie ma też ku temu potrzeby, bo 
wiem po prostu nigdy się nie spóźnia. 


tłum. TADEUSZ FANGRAT 


v m 


pod pierzyną się przewraca, 
zapomina o ustawie, 
nic go nie obchodzi praca, 
(Z gazetki ściennej 
„GŁOS WŁÔKNIARZA“) 


W porze obiadowej ktoś go zagaduje: 

— (oś wyglądasz dzisiaj blado, Chya 
ba nic ci nie jest? 

— Mnie? — odpukuje xabobonnie 
typ katastrofalny z oburzeniem, = W. 


6-krotny awans 


E CZASY — NOWI LUDZIE 


G SOCZNICĘ MANIFESTU LIP- 
6 "owce GBCHGDZIMY POD 


tow. Alojzego jóżwiaka |ZNAKIEM WZMOŻONEJ WALKI 


W ciągu 6 lat władzy ludowej 
8 razy awansuje tow. Alojzy 
Jóżwiak. Najpierw był sekreta- 
ræm organizacji partyjnej, potem 
kierownikiem personalnym PZIPB Nr 
1, ddiej kierownikiem PZPW w Mo 
azczenicy 1 Piotrkowie, następnie na 
czelnym dyrektorem PZPB Nr 8 1 
PZPB Nr 1. 

W bieżącym roku powołano go na 
stanowisko naczelnego dyrektora 
CZPB. 


Oto krótka sylwetka tow. Jóżwia- 
ka, który w ustroju kapitalistycz- 
nym najprawdopodobniej powięk- 
szałby szeregi bezrobotnych, zaś w 
Polsce Ludowej kieruje jedną z naj- 
poważniejszych i największych ga- 
tezi przemysłu w kraju. 


0 POKRÓJ. Sprawie pokoju służą 
wszystkie nasze wysiłki — twórcza 
praca, nauka, literatura i sztuka. 


Jednym z podstawowych elemen 
tów tej gigantycznej batalii o po- 
kój, jaką toczymy, przy boku Związ 
ku Radzieckiego, jest nasza walka 
o realizację Planu 6 - letniego. 

I DLATEGO 6 ROCZNICĘ MA- 
NIFESFU LIPCOWEGO  OBCHO 
DZIMY POD ZNAKIEM WZMOŻO 
NEJ WALKI © ZWYCIĘSKĄ RE- 
ALIZACJĘ BIERWSZEGO ROKU 
PLANU 6-LETNIEGO. 


Na odbytym przed kilku dniami 
V Plenum KC PZPR, tow. Minc na 


Sekretarz organizacji 
podstawowej ZPB. im. 
Hanki Sawickiej — 
Tow. Aniela Studzian 


— 


„Byłam  przodownicą pracy 


Dyr, ZPB im. Harnama — dziś jestem sekretarzem dużej or- 


tow. Aleksander Łęgosz 


Tow. Aleksander Łęgosz był na 
przemian tkaczem i górnikiem. Naj- 
częściej jednak bywał bezrobotnym. | tá 
Walczył z faszyzmem w szeregach 
KPP. Po wyewoleniu, robotnicy Za- 
kładów Bawełnianych w Rudzie Pa- 
bianickiej wybrali go kierownikiem 
oddziału. 

Dwa lata temu Partia powierzyła 
mu kierownictwo jednej z najpoważ 
niejszych fabryk w Polsce, PZPB 
Nr 8 (dziś ZPB im. Harnama), która 
od tego czasu stałe wykonuje plany 
produkcyjne. 


Dyrektor ZWAT — 
tow. Henryk Czajka 


kiedy byłem ro- 
botnikiem, groziła mi zawsze re- 


„Przed wojną, 


dukcja. Dziś zniknęła na zawsze ta 
zmora z naszego życia. 

Pirtia wysunęła mnie ne odpowie 
dziaine stanowisko i dzięki jej po 
mooy załoga nessa przelsracza pla- 
ny produkcyjne. W ten sposób my, 
prości ludzie, walczymy o pokój”, 


ganizacji partyjnej. Jakże się cieszę, 
że ja, prosta kobieta, zaawansowa- 
łam na tak zaszczytne stanowisko 
w aparacie partyjnym". 


Studentka Instytutu 
Medycznegoim.Pawłowa 
w Leningradzie 
Tow. Janina Morawska 


„Jestem głębołso wdzięczna Par- 
ta 1 Rządowi Polski Ludowej za 
je mi studiów w Związ- 
ku Radzieckim. 
Przepaja mnie dumą fakt, że mo- 
gę uczyć się w kolebce ruchu rewo- 
lucyjnego w Leningradzie", 


| RADOSNY BILANS | 


kreślił nowe wspaniałe  perspekty 
wy rozwojowe naszego kraju w P'a 
nie 6-letnim. Wzrośnie produkcja 
przemysłowa przeszło dwa i pół ra 


za w stosunku do 1949 roku. zaś 
wartość produkcji rolnej wzrośnie 
o 63 proć, 


Ten ogromny rozmach uprzemy- 
słowienia kraju i coraz szybsze tem 
po życia gospodarczego wymagają 
setek tysięcy nowych. wykwalifiko- 
wanych fachowców. a 

I DLATEGO 6 ROCZNICE MA- 
NIFESTU LIPCOWEGO  OBCHOQ- 
DZIMY POD STALINOWSKIM HA 
SŁEM „KADRY DECYDUJĄ O 
WSZYSTKIM“. 


W tym samym czasie, gdy Świat 
kapitalistyczny nękany sprzecznąś- 
ciami  imperialistycznymi, kryzy- 
sem i bezrobociem. szuka ratunku 
w przygotowaniach do nowej woj- 
ny, kraj nasz dzięki pomocy i współ 
pracy z ZSRR i państwami demo- 
kracji ludowej przeżywa okres 
wspaniałego rozkwitu gospodarcze 
go i kulturalnego. Powstają nowe 
fabryki, ośrodki maszynowe, spół- 
dzielnie produkcyjne. szkoły, tea- 
try i kina, domy ludowe i świetli- 
ce,- nowe osiedla w miastach t 
wsiach. A zewsząd płynie jeden po 
tężny głos: dajcie nam ludzi, daj- 
cie nam techników. inżynierów 1 
dyrektorów, majstrów, traktorzys- 
tów i mechaników, nauczycieli, le- 
karzy,i artystów. 

O ludzi woła upośledzona dawniej 
Polska „B* — Ziemia Rzeszowska, 
Lubelska i Białostocka. 

Nowych ludzi domaga się włó- 
kiennicza Łódź i Zagłębie Wezglo- 
we. 

Nowych ludzi potrzebuje przede 
wszystkim rozrastająca się wszerz 
i wzdłuż, wspaniała w swym wysił 
ku i przepiękna w odbudowie — 


nasza ukochana Warszawa — Stoli 
ta Polski Ludowej. 

A ludzi przecież mamy. Trzeba 
tylko — jak mówił tow. Bierut ca 
IV Plenum KC „uczyć się formo- 
wać i wychowywać kadry w toku 
pracy codziennej, wydobywać nowe 
talenty i nowe siły twórcze — z kry 
nicy ożywczej i niewyczerpanej 
z głębi mas ludowych“ 

Z tej krynicy, z niewyczerpanego 
źródła mas ludowych wyrośli prze 
cież Krajewski i Gościmińską, Szad 
kowski i Lipińska, Szewczykowa i 
Walaszczyk, Markiewka, Szulc. Ma 
tela i wiele setek tysięcy nowych. 
przodowników pracy; mistrzów 
oszczędności i wielowarsztatowości. 
racjonalizatorstwa i budownictwa 
szybkościowego, szybkościowego wy 
topu stali i współzawodnietwa dłu- 
gofalowego oraz jakościowego i 
wzorowej pracy. 

Szeroka i wielostronna jest skala 
współzawodnictwa _ socjalistycznego. 
Jakże przebogatą i przeróżną przy 
biera treść i formę, a każda z nich 
mobilizuje i uaktywnia miliony pro 
stych ludzi, pragnących jedynie 
twórczej i pokojowej pracy. 

W górnictwie, metalurgii, włókien 
nictwie i wszystkich innych gałę- 
ziach naszego przemysłu wyrasta co 
dzień, co godzińa nowa kadra przo 
downików pracy, nowa kadra odpo 
wiedzialnych kierowników. 


— 


Długa jest, kilkunastotysięcz- 
na lista robotników zaawansowa- 
nych na kierownicze ` stanowiska. 


Nie sposób ich wyliczyć. W 1346 ro 
ku było ich jeszcze zaledwie 1.367. 
w następnym roku juź 6.803, w 1948 
r-—13.791, a w okresie IV Pienum 
EER N już 17 tys. Po IV Ple 
num ilość robotników i pracujących 
chłopów wysuniętych na odpowie 
dzialne stanowiska rośnie jeszcze 
szybciej niż w latach ubiegłych. 


Wzorowa traktorzystka — 
Teresa Szubska 


W tegorocznej, 
imponującej ma- 
nifestacji 1-Ma- 
jowej zwracała 0- 
gólną uwagę ło- 
dzian potężna bry 
gada traktorów, - 
otwierająca pò- ` 
chód licznych de- > 
legacji pracujące- 
go chłopstwa. 
Szczególną owacje 4 
zgotowano  wów- 
Czas  zasiadającej 
za kierownicą mło 
dej kobiecie 
traktorzystce. 

Traktorzystka 
owa nie jest wy- 
jątkiem wśród na 
szych kobiet. W 
Polsce Ludowej nie 
ma dziś zawodów 
dla kobiet niedo- 
stępnych i nie nie 
stoi na O) aby per ko- 
bieta — pełnoprawny obywatel na- 
szego społeczeństwa — mogła zaj- 
mować miejsce również „przy moto- 
rze", aby mogła iść w ślady słynnej 
na cały świat traktorzystki radziec- 
kiej — Paszy Angeliny. 


z * Pionierska dzia- 

> >s łalność Angeliny 
stała się m. inny- 
mi wzorem dla 
młodej Teresy 
_ Szubskiej z Lip- 
' na. Kierować, pro 
wadzić samodzie!- 
nie maszynę, któ- 
ra odgrywa tak 
wielką rolę w pra 
cach rolnych 
oto pragnienie, któ 
re ogarnęło mło- 
dą lipnowiankę. I 
pragnienie to, przy 
życzliwej pomocy 


jest członkiem =- 
; udało się zreali- 


Teresa 
jest ce- 
s* nionym, WZOTO- 

wym lewów iraktorowym w Pań- 


Podsumowując z okazji 8 roczni- 
cy Manifestu Lipcowego nasze osia 
gnięcia w dziedzinie kadr pamiętaj 
my, że uzyskaliśmy je drogą zacię 
tej wałki klasowej z  biurokratyz- 
mem, rutyniarstwem f konserwatyz 
mem. 

Lecz walka ta nie słabnie, Prze 
ciwnie — wzrasta ona w miarę po 
stępu socjalizmu. 

Wzrasta ona na płaszczyźnie ma- 
sowega ruchu pokoju — w walce 2 
elementami wstecznictwa i ciemno- 
ty, — jawną agenturą imperializmu. 
wzrasta w potężnym zrywie solidar 
nościowym z bohaterskim ludem 
Korei. wzrasta w codziennym tem 
pie naszego budownictwa socjali- 
stycznego — gigantycznej wałce no 
wego ze starym, w której jak zaw 
sze decydującą rolę odgrywałą lu- 
dzie — kadry. Ad 


Podmajstrzy z ZPB im. 
Dubois. 
tow. Helena Kruszewska 


„Jako przodownica pracy zostałam 
wysunięta na stanowisko podmaj- 
strzego. Interesuję się pracą całej sa 
l. Załoga obręczniaków, gdzie pra- 
cuję, wykonuje 102 procent planu 
przy 99 proc. produkcji pierwszej 
jakości”. 

Podchorąży 
Eugeniusz Turek 


Tow. Eugeniusz Turek pochodzi 


stwowym Ośrodku Maszynowym w |z ubogiej rodziny robotniczej. Wła- 
Bedilnie (pow. kutnowski), A wyni- | dza ludowa otworzyła mu pełny. do- 


ki jej pracy? Wystarczy 
że dzielna traktornzystka kosi dzien- 
mie 7 ha żyta, gdy norma wynosi — 

6 ha... 


powiedzieć, | stęp do wiedzy i awansu społeczne- 


go. Zaczął pracę jako robotnik w 
PZZPJ-G w Pabianicach. Dziś koň- 
czy Oficerską Szkołę Prawniczą. 


Stare“ i „Nowe“ tow. Kadrońskiego 


ow. Marian Kadroński pochyla 
głowę nad atłasem raze odkewni- 
czych i z uwagą w e się w pra- 
ak Perez o wadach 
odlewniczych i ich systematyce. Te- 
mat żywo go interesuje, ponieważ 
sam pracuje właśnie nad nowym u- 
sprawnieniem, które winno przynieść 
jego zakładom dalsze, znaczne oSzCzĘ 
dności. Któż by pomyślał, że ten zna- 
ny racjonalaśtor, dyrektor W$ytwór- 
ni Sprzętu Mechanicznego, to nls- 
gdyś prosty robotnik — samouk, 
a jednak... 
50% w 
Nie zawsze tow. Kadroński miał 
czas usiąść nad książką i popraco- 
wać nad sobą. „Skare” tow. Kadroń- 
skiego było inne, iale na szczęście na 
leży jeż do przeszłości. Były to cza- 
erta bazdzo ciężko, a 
"dla „takich, jak on” 
mannige na siedem spustów. 
Piętnoścd lat tat młody Kadroń- 
ski, gdy tść muaiśł do pracy. Wybrał 
fach swego ojca — tokasza, został 
metalowcem. Na zdolnego i snerqicz 
nego odlewnika krmywo patrzyło kie- 
rowmictwo fabryki, za to towarzysze 
szczerze go polubili i obdarzyli swym 
zaufaniem wybierając go delegatem 
fabnycznym, Tow. Kadroński nia za- 
wiódł ich zaufania; potrafił bronić 
interesów swych towarzyszy. 


Dalej potoczyło się wszystko nor- 
malnie. Tow. Radrońskiemu przypadł 
w udziale los wielu sobotni. 
ków, żyjących w dka s Polsce. 
Za udział w strajkach następowały 
redukcje, które z przerwami ciągnęły 
się do września 1939 roku. 


e 
N iechetie" wspomina” tow. Kadroń 
ski o tych ciężkich czasach wal 
ki o byt i o życie. Chętniej mówi o 
swym „Nowym”, radosnym, chociaż 
początkowo także pełnym trudności. 


Gdy powrócił z obozu do Łodzi, 
ważył zaledwie 38 kg. „Myślałem, że 
nie nadaję się już do niczego. W 


chwili, gdy bliski byłem zupełnego 
załamania się, udzieliła mi pomocy 
Partia, Starzy towarzysze pamiętali 


o manie, pomogli wrócić do zdrowia i 

skać równowagę wewnętrzną, We 
wrześniu 1945 roku byłem już z po- 
wrotem w swojej fabryce, teraz już 


naprawdę swojej, a nie wyzyskiwa- 


cza Johna". — Tow. Kadroński jest 
już wtedy mistrzem odłewniczym i 
do 1947 roku sprawuje funkcję zasięp 
cy kierownika odlewni w Zakładach 
im. Strzelczyka. Po 27 latach pracy 
w tej fabryce Partia stawia go na no 
we, odpowiedzialne i samodzielne 
stanowisko dyrektora Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego, 
Tak zaczyna się nowy rozdział w 
życiu tow. Kadrońskiego. 
BiT r 
Z: niepokojem myślałem, czy aby 
podołam obowiązkom na no- 
wym stanowisku — irent tow. 
Kadroński. — Ja, prosty robociarz- 
samouk miałem kierować teraz całym 
zakładem pracy. Trudno to z począt= 
ku było pojąć, ale od razu rzuciłem 
się w wir pracy. Zaufania Partii 1 Pol 
ski Todong zawieść nie mogłem. 


I nie zawiódł go tow. Kadroński. 
Na swej nowej placówce jest praw- 
dziwym gospodarzem. Żywo intere- 
suje się produkcją i wkrótce wprowa 
iza szereg ulepszeń, niektóre nawet 
' bardzo poważnym znaczeniu. Przez 
skasowanie dwóch zbędnych otwo- 
rów w chłodnicy i zastąpienie Ich in- 
aym urządzeniem, uzyskał w stosun- 
ku rocznym 30 ton żeliwa i około 
2.000:000 złotych oszczędności. Dzię- 
ki zracjonalizowaniu nowych modeli 
produkcyjnych, tow, Kadroński zwięk 
sza trzykrotnie produkcję swego za- 
kładu i uzyskuje dalsze 7.000.000 zł 
oszczędności. W tej chwgli opraco- 
wujg nowy wniosek racjonalizator- 
ski, który powinien przyczynić się do 
podniesienia produkcji o 60 procent. 


Tæ więc 22 lipca 1944 r, chu 
przebywał jeszcze w obozie hi 


tlerowskim, zaczeło się „Nowe“ tow. 
Kadrońskiego. Ale tego „Nowego” 
nie przeżywa teraz sam, lecz dzieli 
radość i sukcesy Z całą załogą. Wy- 
twśrnia: Sprzętu Mechanicznego zdo- 
była w roku 1949 we współzawodni- 
ctwie międzyzakładowym — sztanda! 
przechodni. Jej dyrektor otrzymał za 
szczytne wyróżnienie — Złoty Krzyż 
Zasługi. Plan 6-letni powitała załoga 
WSM ogromnym — podniesieniem 
produkcji. Lecz nie na tym koniec. 
Tow. Kadroński z dumą stwierdza. 
że załoga WSM wykona Plan 
6-latni w ciągu 5 lat i na dowód 
przytacza cyfry — w tej chwili wy- 
konaliśmy już ponad 75 procent pla- 
nu rocznegol 


Sukcesy załogi WSM to 
w wielkim stopniu zasługa tego ro- 
botnika — dyrektora. prawdziwego 


gospodarza swych zakładów, nowegu 


człowieka w nowych czasach. 


Syn tow. Kadrońskiego, który te- 
raz właśnie otrzymał świadectwo doj 
rzałości, pójdzie już łatwiejszą dro- 
gą w życie. Tow. Kadroński z dumą 
stwierdza, że on, który, nie mógł u- 
kończyć szkoły powszechnej, wych” 
wa syna na lekarza, A i z córki bę. 
dzie pociecha. Zdała właśnie do kla- 
sy IX., 


» 


„Nowe” tow. Kadrońskiego stało 
się możliwe tylko w Polsce Ludowej. 


'Racjonalizator z ZPB im 
J. Marchlewskiego 
Antoni Zawadzki 


z jego najważniejszych 
racjonalizatorskich jest 
maszynka do produkcji sit zgrze- 
blarskich Racjonalizator otrzymał 
za swoje ulepszenie premię w wy- 
sokości 100 tys. zł. Obecnie ma za- 
miar wykończyć kilka innych udo- 
skomaleń, które następnie wprowa- 
dzj w życie, aby pracę robotnika 
uczynić lżejszą. 

Są to: nowy wózek do przewoże- 
nia przędzy, który pozwoli na 
zmniejszenie obsługi, projekt odku- 
rzacza w przędzalni oraz noże do 
przecinania pasków obliczeniowych, 


Jednym 
pomysłów 


Racjonoalizator 
z warsziatów 
Łódź-Kaliska 
Jan Walczak 


„Wszystkie moje myśli i wysiłki 
ida w tym kierunku, aby pracę uczy 
nić lżejszą, przyjemniejszą | wydaj- 
niejszą, z wykluczeniem możliwości 
wypadków na kolei. 

Moim najpoważniejszym "pomy- 
słem racjonalizatorskim jest uspraw 
nienie wymiany zespórek przy kotle 
parowozu. Dawniej 8 ludzi wyko- 
nywało te czynności w ciągu 500 
godz. Obecnie 2 robotników pracuje 
zaledwie 3—4 godziny", 


Majster wzorowni w ZPB 
im. Stalina racjionalizator 
ob. Tadeusz Szabla 


„Praca przy wzorowni żakardowe: 


interesowała mnie zawsze, lecz 
piwed wojną nikt nie zwracał uwa- 
gi ra robotników, ani na ich zainie- 
re.xwania. Dopiero w Polsce Lu- 
dowej poczułem, że praca moja 
jest doceniana. Kiedy zabrakło ma- 
teriału zagranicznego na wybiianie 
kart do wzorów. zastosowałem na 
krajowej tekturze specjalną Impre- 
gnację. Pomysł mój uzyskał po- 
wszechne zastosowanie, a ja otrzy- 
małem — kilxadziesiąt tysięcy zło- 
tych premii", 
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S2 — Pow. Zakł, Birte 
p ow. i eczny 

33 — Miejski Posterunek M 
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20 Szpital AIE 
aKa wy 
34 — Ubezp, $ a 
7 — Walenta, Apteka 
B2 — Chaci Apteka 
106 a Apteka ‘+ od Oriem“ 
83 — EK Czerwony Krzyż 


( ) 
80 — Pogotowie Sanit. PCK 


imż. Jerzy Sorta 


kier. Wydz. Rolnictwo i Leśnictwa 


Wieś wojewó 


AY przyśpieszyć odbudowę 
kraju i podnieść stopę ży- 
ciową szerokich mas chłopskich 
Połski Komitet Wyzwolenia Na 
rodowego przystąpił do realizo- 
wania szerokiej reformy rołnej. 
Dzięki ofiarnie przelanej krwi 
radzieckich i polskich żołnierzy, 
kraj nasz zrzucił niewolę kapi- 
talistyczną i wieś polska mogła 
wkroczyć na drogę rozwoju go- 


spodarczego i kulturalnego. Gdy | T 


teraz po sześciu latach przy- 
pomnimy sobie ogrom zniszcze- 
nia, jaki pozostawili nam oku- 
panci hiflerowscy i porównamy 
z obecnym poziomem gospodar- 
czym i kulturalnym naszej wsi, 
musimy stwierdzić, że dokona- 
liśmy wielkiego dzieła, Rolnie- 
two polskie już w roku 1949 w 
większości dziedzin produkcyj- 
nych osiągnęło wyższy poziom 
niż w latach ucisku i zaniedba- 
nia kapitalistycznego. 


od czego zaczęła i jakie 

, „osiągnięcia uzyskała więś 
woj. łódzkiego. Przed wojną 
na terenie wsi polskiej działało 
Towarzystwo Organizacji i Kó- 
łek Rolniczych, które skupiało 


Wero otrzzeu NK w wy. Tódkim 
SZM TU uć wy 


“Minione 6 lat. przyniosły naszemu 
miąstu i powiatowi wiele poważnych 
inwestycji, które przyczyniły się 
do poprawy warunków bytu miesz= 
kańców. 

We wsiach powiatu kutnowskiego 

w Bedlniey; Wojszycach, Stanisla- 
wicach, Pomorzanach, Nowej Wsi 
oraz Klonowie na przestrzeni ubie- 
głych lat wybudowano cały szereg 
nowych gospodarstw rolnych i 
wzniesiono 140 budynków inwenta 
rzowo - mieszkalnych, 
, Na terenie spółdzielni produkcyj- 
nych wybudowano 17 domów miesz 
kalnych oraz wyposażono domy te 
w wygodne urządzenia. 

Poważne osiągnięcia mamy na od 
cinku budawnictwa szkolnego. Zbu 
dowano więc cały szereg nowych 
budynków szkolnych w wiełu miej 
scowościach naszego powiatu. 

W Bedlnie wybudowano nowa 
wzorową zagrodę całkowicie zelek 
tryfikowaną i zradiofonizowaną. 

W samym Kutnie odbudowano 
most ziiiszczony przez okupańta w 
15 procentach. Wyreniontowano rów 
nież spalony pałac.o kubaturze 3 000 
mtr. i oddano go do użytku na szko 
tẹ. Przeprowadzono gruntowny re- 
mont byłego sierocińca, przeznacza 
Jac go na oddział zakaźny Sżpita= 
la Powiatowego. W ramach rozbu- 
dowy szpitale wybudowano także 
nowy pawilon dziecięcy, jak rów- 


nież szeteg budynków “gospodar 
pph o łącznej powierzchni 2.000 
mtr. "p 

W Żychlinie powstał nowy gmach 
szkolny, W Oporowie zabezpieczo- 
no i oddano do użytku zamek, prze 
znaczając 20 na muzeum regional- 
ne. 

W Kutnie przeprowadzono re- 
monty  kapitame 52 budynków 
mieszkalnych. Remonty te wykona 
nò w. 100 procentach, uzyskując sze 
reg nowych izb mieszkalnych, za- 
mieszkałych już przez robotników 
naszego miasta. Odbudowano 5 znaj 
dujacych się w gruzach budynków, 
uzyskując dzięki temu 48 izb miesz- 
kalnych. 
duje się 55 budynków, z czego 12 
jest już na ukończeniu. Pod koniec 
bież. r. dzięki przeprowadzonym re 
montom kapitalnym świat pracy u 
zyska dalsze 1.344 izby mieszkalne, 
co poważnie złagodzi głód mieszka 
niowy. 

Na odcinku” wiejskim przewidu- 
je się budowę nowych budynków 
mieszkainych i gospodarczych. Pla 
nuje się budowę nowych zagród w 
spółdzielniach produkcyjnych w Gro 
chowie, Gołębiówku i Pniewie. 

Także w bieżącym roku przystą= 
pi się do rozbudowy istniejących 
już ośrodków maszynowych, 


jak 
również i do budowy nowych. 


Zasłużony awans tow. Jóźwiaka 


Towarzysz Stanisław Jóźwiak 
dawniej był robotnikiem, a obecnie 
sprawuje funkcję kierownika perso- 
nalnego w Fabryce Maszyn Rolni- 
czych „Kraj“. . 

Ciężka była droga życia tow. Jó- 
źwiaka. W okresie sanacji pracował 
w odlewni, jako pomocnik gisera. 
12:godzinny dzień pracy,«marne wy 
nagrodzenie — oto były jego warun 
ki życia, W tym czasie brał on u- 
dział w strajkach, wiernie broniące 
interesów klasy robotniczej. Jako 
członek organizacji lewicowej ciągle 
był prześladowany i ścigany przez 
granatową policję. 


— Przyszły jednak jaśniejsze dni 
— mówi tow, Jóźwiak. — Dni, w 
których mogę pracować w ojczyźnie 
takiej, o jaką walczyłem “w młodo- 
ści. Wdzięczny jestem Polsce Ludo- 
wej i naszej Partii za to, że obda- 
rzyła mnie takim zaufaniem, powie» 
rzając mi zaszczytne, kierbwnicze 
stanowisko. 

— Nie zawiodę zanfania, którym 
obdarzyła mnie klasa robotnicza — 
zapewnia tów. Jóźwiak. 

Wierzymy i wiemy, że nie zawie: 
dzie. Zahartowany w walce, pracowi 
ty i oddany towarzysz będzie zawsze 
godnie reprezentował interesy kla: 
sy robotniczej, : t 
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mil. zł, 


ho 


w swych szeregach tzw, „postę: | podczas gdy w latach 1918— 
powych* ziemian i bogaczy wiej | 1941 zelektryfikowano zaledwie 


skich. 

O wąskim charakterze poczy- 
nań organizacyjnych TO i KR 
świadczyć może fakt, że przed 
wojną na ogółną liczbę ludności 
wiejskiej w woj. łódzkim 
1.559.000 i na ilość gospodarstw 
poniżej 15 ha — 189.400, było 
zaledwie około 8.000 członków 
i KR. (Kółek Rol- 
niczych), a stan ilościowy kó- 
tek nigdy w województwie. nie 
przewyższał cyfry 400. Nawet 
stan przysposobienia rolniczego 
wyrażał się cyfrą ok. 800 zespo- 
łów z ogólną liczbą 8.000 człon 
ków. 

A teraz? 

"Ponad 140 tys. członków 
ZSCh, ponad 8.000 gromadzkich 
grup plantatorów i hedowców, 
ponad 100 tys. uczestników or- 
ganizacji „Służba Polsce" i 
Przysposobienia Rolniczego. 


sprzed 1939 

roku i krzywda doznana 
ze strony okupanta hitlerow- 
skiego manezyły chłopa ostroż- 
ności i nieufności. Z tą właśnie 
nieufnością szerokich mas chłop 
skich spotkali się działacze te- 
renowi woj. łódzkiego w pierw- 
szych dniach wyzwolenia. 

W tym czasie na teren nasze- 
go województwa powracały set- 
ki tysięcy wysiedlonych i, wy- 
wieziorych. Inwentarz żywy i 
martwy był zniszczony, brako- 
walo nam 42 proc. bydła, 50 
procent koni, 55 proc. Świń. 
Fiaba zniszczonych budynków 
wynosiła 32.197, ugorów 
257.958 ha, pola były wyjało- 
wione, odczuwać się dawał brak 
nasion do siewu wiosennego. 
Istniała konieczność dożywiania 
ludności powiatów. Sieradza, 
Wielunia i Łasku (poligony). 
Trzeba było miasto zaopatrzyć w 
żywność. W tych pierwszych 
ciężkich dniach pomógł nam 
Związek Radziecki. Jeszcze w 
czasie likwidacji kotłów hitle- 
rowskich w marcu 1945 r. po- 
tężne-traktory „Stalińce* zagra 
ły ugory tzw. e w. pów, 
sieradzkim, umo: 


[p oświadczenie 


` iwiając _po- 
wrót tam tysiącom rodzin. Licz 
ne radzieckie tabory wojskowe 
przywiozły materiały pędne dla 
traktorów, narzędzia, żywność 
oraz materiał siewny. 

Dekretem PKWN z dnia 
6. IX. 44 r, o reformie rolnej, 
na terenie województwa przeję 
tych zostało 851 obszarniczych 
gospodarstw rolnych, stanowią» 
cych łączny obszar 271.726 ha, 
z czego 37,5 proc, rozdzielono 
między chłopów  bezrolnych i 
małorolnych. 


JP alacym zagadnieniem stąła 

się sprawa odbudowania 
częściowo zniszczonych gospo- 
darstw i budowa nowych w 
miejsce zupełnie zniszczonych. 


Obecnie w remoncie znajj. 


„Państwo Ludowe przyszło z wy 


datną pomocą chłopom mało i 
średniorolnym, udzielając dłu- 
goterminowych i bezzwrotnych 
pożyczek. W jednym tylko roku 
1949, Państwo udzieliło bied- 
nym chłopom bezzwrotnych po- 
życzek w wysokości około 7,5 
miliona złotych, a długotermi- 
nowych — na sumę ponad 122 
j Przy pomocy tych kre- 
dytów do 1950 r. odbudowano 
1163 gospodarstwa oraz wznie 
siono 454 nowych budowli. 
Niezależnie od tego samorzut- 
na odbudowa objęła kilkanaście 
tysięcy gospodarstw. Równocze- 
śnie z odbudowa .szybko poste- 
powała elektryfikacja wsi. W 
okresie minionych 6 lat zelektry 
fikowano ponad 250 gromad, 
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188 wsi. 


w ramach sześciolecia wzra- 

stało coraz bardziej regu- 
lujące oddziaływanie kredytów. 
Rolnictwo nigdy przedtem nie 
mogło korzystać z takiego wach 
larza i z takich możliwości kre- 


dytowych, począwszy od Krót 
koterminowych (np. nawozo- 
wych) do długoterminowych 


(np. budowlanych). Stale zwięk 
szały się kredyty przeznaczone 
dla chłopa mało i średniorołne- 
go. Wymownym tego przykia- 
dem jest wysokość kredytów, 
którymi w bieżącym roku dyspo” 
nuje województwo łódzkie. Po- 
nad 200.000.000 zł, kredytów 
krótko i średnioterminowych. 
ponad 1.000.000.000 zł. kredy- 
tów z Państwowego Planu In- 
westycyjnego, nie licząc wielo- 
krotnie wyższych sum, związa- 
nych w obrotach kredytowo-to- 
warowych wsi. 


J astosowanie nawozów (po- 
zornie dostępnych) było 
przed wojną, o wiele niższe. Już 
w roku ubiegłym, a zwłaszcza 
w roku bieżącym ogólna pula 
nawozów jest wyższa od przed- 
wojennej. Mechanizacja rolnie- 
twa dokonana została na bazie 
licznych spółdzielczych ośrod- 
ków maszynowych i budowa- 
nych w tej chwili państwowych 
ośrodków maszynowych. Tabor 
maszynowy, którym dysponują 
ośrodki maszynowe już w tej 
chwili jest w stanie obsłużyć 38 
procent chłopskiej ziemi ornej. 
Oddanie maszyn rolniczych 
znajdujących się w prywatnych 


rękach do dyspozycji ośrodków 
maszynowych w ramach pomo- 
cy sąsiedzkiej pozwoliło prze- 
prowadzić w ostatniej wiosen- 
nej akcji siewnej prawie w 100 
procentach siew maszynowy. 


w latach, które mamy przed 
sobą, planowa gospodar- 
ka, pomoc Państwa Ludowego 
w formie ciągle wzrastających 
kredytów, maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych i nasion 
kwalifikowanych, oraz wzmaga- 
jące się współzawodnictwo mas 
chłopów mało i średniorolnych 
w odbudowie gospodarki wiej- 
skiej przy wydatnej pomocy kla 
sy robotniczej, pozwoliły nam 
uzyskać większą powierzchnię 
zasiewów niż przed wojną, oraz 
lepiej wykorzystać glebę. 
produkcji - żyta, jęczmienia, 
owsa. itd. otrzymaliśmy juž 
przeciętne plony wyższe 
przedwojennych. 

Dzięki stosowanej przez Pań- 
stwo polityce stałych i słusz- 
nych cen na produkcję zwierze- 
ca. dzięki wyrugowaniu pośred- 
nictwa spekulantów, a zastąpie- 
niu go uspołecznionym hand- 
lem, gospodarka hodowlana stała 
się opłacalna. Stan pogłowia zwie 
rzęcego wzrastał, nienotowany= 
mi dotad skokami. W wojewódz 
twie naszym, zniszczonym dzia- 
łaniami wojennymi i okresem 
okupacji stan pogłowia zwierze- 
cego za wyjątkiem bydła jest 
znacznie większy niż przed woj- 
ną, Produkcja mleka jest o 20 
procent większa od produkcji 
przedwojennej. Wyniki te wo- 
Jewództwo nasze osiągnęło dzię- 


iztwa łódzkiego na drodze do socjalizmu 


ki wydatnej pomocy Związku 
Radzieckiego, dzięki warunkom, 
jakie stworzyło Państwo Ludo- 
wę dla rozwoju wsi, dzięki lik- 
widacji obszarnietwa i ograni- 
czeniu wpływów kapitalistycz= 
nych na wsi, 


Wyniki te mogłyby być jesz- 
"cze większe. Rozwój rol- 
nietwa przy swojej drobnoto- 
warowości pozostaje jednak w 
tyle w stosunku do tempa roz- 
woju przemysłu. Jest to wyni- 
kiem rozdrobnienia i zacofania 
rolnictwa, które dopiero od nie- 
dawna pracuje na niektórych 
odeinkach planowo, 
Zapoczątkowaną w ramach 
minionego  sześciolecia przez 
organizowanie spółdzielni pro- 


y | dukeyjnych dobrowolna socjali- 


styczna koncentracja środków 
wytwórczych na wsi, jest pod- 
stawowym założeniem dalszej 
gospodarczej przebudowy wsi. 
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Kulnowska klasa robotnicza godnie uczciła dzisiejsze wigl 


Już na wiele tygodni przed dniem 22 lipca kutnowska kla- 
sa pracująca podejmowała coraz to nowe zobowiązańia pro- 


dukcyjne. 


Dzisiaj trzeba i należy dokonać  podliczenia 


tego. czego 


. podjęli się robotniey i co z entuzjazmem i oddaniem. wykonali. 
x y "W, EL DOGS d diyare ta, zw 1 2 


ałogi fabryki | Maszyn Rolni- 

czych „Kraj“ w Kutnie wyko- 
nała podjęte zobowiązania lipcowe 
już na dwa dni przed terminem, da 
jąc naszemu Państwu około 140 
sztuk kieratów ponad plan na łącz- 
ną kwote ponad 4 mil. zł. Przodow- 
nicy pracy tacy jak tow. tow. Mi- 
chał Pawłak, Stefan Kostyniak i ob. 
Mieczysław Sawicki wraz z całą za- 
łogą zadokumentowali swą niezłom- 
ną wolę walki o pokój, 

W Fabryce „Kraj“ na czoło wysu- 
neły się brygady młodzieżowe ZMP. 
Brygada Koszeańskiego  zgbowiąza- 
nia wykonała na czas uzyskując 164 
proc. normy. Druga brygada mło- 
dzieżowa Kaczkowskiego także wy- 
konała swoje zobowiązanie, wyko= 
nując ponad 162 proc. normy, 

Kolejarze węzła  kutnowskiego 
zrealizowali w całości podjęte zoŁo- 
wiązania lipcowe. Pracownicy Paro 
wozowni Głównej w Kutnie dali po 
nad plan 4,250 praco-godzin warto- 
ści 450.000 mł. Pracownicy oddziału 
elektrotechnicznego zobowiązania 
swe wykonali i dając ponad plan 
około 200.600 zł. Także robotnicy od 
działu drogowego węzła kutnowszie 
go i pracownicy stacji Kutno zóbo- 
wiązania podjęte wykonali przed ter 
minem i dali około 1:500 praco-g0= 
dzin na łączną kwotę ponad 345.000 
złotych. 


Nie sposób tu pominąć przodowni, 


ków pracy, których każdy niemal 
kolejarz węzła Kkutnowskiego zna. 
Są nimi: tow. Adam Górczyński z 
działu elektrotechnicznego, tow. Wła 
dysław Kłębicki z oddziału mecha- 
nicznego i tow. Jan Dworus z od- 
działu drogowego, Oni to przykład- 
ną pracą i zapałemi pociągnel za so- 
bą ogromny zastęp robotników ko- 
lejowych, 

Robotnicy PMS-u w Kutnie zobo- 
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wizedtia Mpoowe wykonał w 100 
procentach, Realizacja podjętych zò 
bowiązań przyspieszyła wykończe- 
mie i uruchomienie zakładu o 4 mie 
siące wcześniej, dając tym samym 
wiełomilionowy zysk skarbowi Pań- 
stwa. 5 

Przy wykonywaniu tych robót wy 
sunęli się na czoło tacy przodowni- 
cy jak tow. Władysław Bartczak. 
który wykonywał około 170 proc 
normy, tow. Antoni Frączak, tow, 
Adam Olczak i ob. Marian Sitarski, 
którzy wykonywali około 200 proc. 
normy. 

Robotnicy i pracownicy umysłowi 


cukrowni „Ostrów“ pod Kutnem 
podjęte zobowiązania w związku z 
uczczeniem Święta Lipcowego w ca 
łości zrealizowali, 

Także pracownicy, . Miejskiego 
"Przedsiębiorstwa Remontowo =- Bu- 
dowiańego w -Kulnie podjęte zobo- 
wiążania wykonali w 100 procen= 
tach, dając ponad plan 200 praco= 
godzin przy budowie izb mieszkal 
nych dla świata pracy. 

Zobowiązania podjęte i wyko- 
nane przez klasę robotniczą Kut- 
na świadczą najdobitniej o tym, 
że robotnicy naszego miasta żyją 
zagadnieniem produkcji i dążą 
do przedterminowego wykonywa 
nia planów produkcyjnych. Po- 
myślne wykonanie podjętych zo- 
bowiązań lipcowych, to jeszcze 
jeden dowód niezłomnej postawy 
klasy robotniczej w walce o po- 
kój i socjalizm. 


Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe 


w Rawie Mazowieckiej 


| przoduje 
w szkoleniu kadr 


Budowlane 
Powiatowe w Rawie Mazawiec- 
kiej zgłosiło do szkolenia 20 pro 
cent zatrudnionych pracowników 
fizycznych. Cyfra świadczy o ży 
wiołowym pędzie do nauki robot 
ników przedsiębiorstwa. 25 mie 
wykwalifikowanych robotników 
w ciągu półrocznego kursu zdo 
będzie kwalifikacje zawodowe i 
uzyska dyplomy czeladnicze, 

Socjalistyczne metody pracy w 
budownictwie znalazły swój wy* 
raz w nowej metodzie szkolenia 
budowlanego — w nauce zespoło 
wej, Metoda ta jest połączeniem 
metody nauczania bęzpośrednie- 
go i korespondencyjnego. 

Podstawową jednostką szkole: 
nia korespondencyjnego — zespo 
łowego jest Szkolny Zespół Sa 
mopomocowy (SZS), zorganizo* 
wany z uczniów na jednej, wzglę 
dnie kilku sąsiadujących ze so 
bą budowach SZS, obejmie robot 
ników jednego zawodu. Na tere 
nie SZS-ów prowadzi się akcję 
współzawodnictwa indywidualne 
go, a między zespołami — współ 
zawodnictwo zespołowe. W 
kwietniu b.r. opracowany został 
projekt organizacji nauczania me 
todą korespondencyjno - zespoło 
wą; w maju Dyrekcja Miejsco* 
wych Przedsiębiorstw Budowla 
nych podjęła akcję masowego szko 
lenia robotników tą metodą. 

Ze względu na stosunkowo du 
żą ilość zgłoszonych kandydatów, 


Przedsiębiorstwo | BPP w Rawie Mazowieckiej zo 


stało wytypowane, jako wzoro- 
wa jednostka szkoleniowa. Na 
jej terenie zbierane będą szczegó 
towe obserwacje, które posłużą 
jako wytyczne do organizacji 
szkolenia korespondencyjno = ze 
społowego we wszystkich przed 
siębiorstwach budowlanych, 

Niedawno w Rawie Mazowiec- 
kiej odbyło się zebranie Szkolnych 
Zespołów Samopomocowych: mura 
rzy, cieśli į stolarzy. 

Przedstawicie] Ośrodka Szko 
lenia Korespondencyjnego Mini- 
sterstwa Budownictwa omówił do 
kładnie organizację I tok nauki 
na półrocznym kursie czeladni- 
czym. Uczniowie otrzymują bez 
płatnie naukę j podręczniki oraz 
wynagrodzenie za cztery „godziny 
tygodniowo, które poświęcają na 
zespołową naukę pod kierunkiem 
instruktorów. Wzamian zobowią* 
zali się do sumiennego przestrze 
gania regulaminu szkolnego, wy 
dajnej pracy i zwrotu kosztów 
szkolenia w wypadku przerwania 
nauki, 

Członkowie zespołów  wybralt 
przewodniczących kursu. W, 
zespole murarskim przewodniczą 
cym został Antoni Kiełbasa, w 
ciesielskim — Stanisław Rogal* 
ski, w stolarskim — Edward Wa 
las, Kierownikiem szkolenia BPP 
został Lucjan Mieszczak. 


ZW, | 


Abona GAY Aaaa aa tyka YNY beeen COC OŁ O 1A OOO APRA masa 


0800.09%200009302000400000000-00005040053505600000004000002000000050000000550040006 oosesanisoosenocecoete 


„CO TO JEST? 


are rena 


5 


4 okazji 


Święła Odrodzenia Polski 


które jest również bilansem naszych osiągnięć w dziedzinie budo- 
wy i rozbudowy gospodarczej ogłaszamy Konkurs Błyskawiczny 
p. t. „Co to jest?“, 

11 zdjęć, zamieszczonych na niniejszej kolumnie, przedsta- 
wia obiekty, które powinny być dobrze znane wszystkim naszym 
czytelnikom, przedstawiają one bowiem najbardziej charaktery- 
styczne, symboliczne niejako elementy wspaniale rozwijającego 
się budownictwa Polski Ludowej. K 

Zadaniem uczestników naszego Konkursu będzie odgadnięcie, 
co dane zdjęcie przedstawia. Dla ułatwienia podajemy, iż wśród 3 
zdjęć konkursowych 4 pochodzą z terenu Łodzi. $ 
Trafne odpowiedzi będą premiowane — w drodze losowania — - n 
cennymi nagrodami książkowymi. ; > za | 
Wynełnione kupony należy nadsyłać na adres naszej redakcji: , | 
„Głos Robotniczy”, Łódź, ui. Piotrkowska 86 — Błyskawiczny Kon- i 
kurs „Co tò jesi?“ w terminie do dnia 1 sierpnia. 
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Imię 1 nazwisko uczestnika Konkursu mmm 


